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Z ŻYCIA PARAFII

Przygotowania do Jubileuszu 
100-lecia Archidiecezji Gdańskiej

Szlakiem św. Wojciecha  
w Archidiecezji Gdańskiej

„Szlak św. Woj cie cha” w Gdań sku li czy bli sko 20 ki lo me trów. Roz po czy na 
się w Ar chi ka te drze Oliw skiej, gdzie znaj du ją się re li kwie Świę te go. W pa -
ra fial nym skle pi ku moż na otrzy mać le gi ty ma cję piel grzy ma oraz pie cząt kę, 
ozna cza ją cą po czą tek szla ku. Po bli sko dwóch go dzi nach wę drów ki po swo -
jej pra wej stro nie wi dzi my Krzyż Mi le nij ny. Z Gó ry Gra do wej, na któ rej się 
znaj du je, roz po ście ra się pięk ny wi dok na Gdańsk. Na stęp nie swo je kro ki 
kie ru je my w stro nę Głów ne go Mia sta, do Ba zy li ki Ma riac kiej. Tu w skle pi -
ku znaj du ją cym się w kruch cie świą ty ni otrzy mu je my dru gą pie cząt kę piel -
grzy ma. W świą ty ni war to zo ba czyć mo nu men tal ny ob raz 41-let nie go św. 
Woj cie cha, któ ry w 997 ro ku przy był do „gro du nad Mo tła wą”. Po krót kim 
od po czyn ku wra ca my na głów ny szlak, aby po pół to rej go dzi ny do trzeć do 
wy jąt ko we go miej sca – Sank tu arium św. Woj cie cha w dziel ni cy Gdańsk -św. 
Woj ciech, z ma low ni czą ka plicz ką, gdzie by ło zło żo ne cia ło Mi sjo na rza. 
Tam otrzy mu je my ostat nią, trze cią pie cząt kę. Le gi ty ma cja z trze ma pie cząt -
ka mi upraw nia do ode bra nia oko licz no ścio we go cer ty fi ka tu „Adal ber ti na”, 
po twier dza ją ce go prze by tą dro gę oraz ma łe go drew nia ne go krzy ża. 
 za: woj ciech25.pl/szlak -sw -woj cie cha/

W związ ku z ro kiem przy go to wań do ju bi le uszu 100-le cia od by wa się pe -
re gry na cja re li kwii Św. Woj cie cha w ko ścio łach Ar chi die ce zji Gdań -
skiej. W na szej pa ra fii bę dzie my uroczyście go ścić re li kwie Patrona 
Polski i naszej Archidiecezji w dniu 11 paź dzier ni ka 2024 ro ku. 

Do naszej wspólnoty relikwie św. Wojciech



Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII  
 
30 VI – moż na by ło na być przed ko ścio łem al bum au tor stwa 
Zbi gnie wa i Ma cie ja Ko sy ca rzów po świę co ny piel grzym ko wym 
wi zy tom Ja na Paw ła II na Po mo rzu. 
16 VII –  wspo mnie nie Najświętszej Maryi Panny z Gó ry Kar -
mel. 
28 VII-12 VIII – trwała Gdań ska Pie sza Piel grzym ka na Ja sną 
Gó rę. 8 sierp nia o godz. 20.30 du cho wo po łą czy liśmy się, w ra -
mach gru py bia ło zło tej, z ty mi, któ rzy wę dru ją do tro nu Ja sno -
gór skiej Pa ni podczas trwania Apelu piel grzym ko wego w na sze j 
świątyni.  
4 VIII – Świę to wa nie Dnia Do bre go Sa ma ry ta ni na na Jar mar -
ku Do mi ni kań skim w Gdań sku roz pocz ęło się w nie dzie lę, 
Mszą Świę tą w ba zy li ce Ma riac kiej o go dzi nie 12.00. Na stęp nie 
na sce nie przy skwe rze He we liu sza od były się kon cer ty, wy stę -
py i in ne atrak cje dla dzie ci i do ro słych. 
10 VIII – Z ini cja ty wy czte rech ty go dni ków ka to lic kich: Nie -
dzie li, Go ścia Nie dziel ne go, Idzie my i Prze wod ni ka Ka to lic kie -
go, ru szy ła wspól na ak cja „TAK dla re li gii w szko le”. Ini cja ty wa 
ta wpi su je się w sze reg ak cji po dej mo wa nych przez Ko ściół, ka -
te che tów oraz ro dzi ców, ma ją cych na ce lu wy ra że nie sta now -
cze go sprze ci wu wo bec dzia łań Mi ni ster stwa Edu ka cji Na ro do -
wej do ty czą cych szkol nych lek cji re li gii. Za chę ca my ro dzi ców          
i wszyst kie oso by, któ rym le ży na ser cu wy cho wa nie dzie ci         
i mło dzie ży w du chu war to ści chrze ści jań skich, o przy łą cze nie 
się do ak cji i pod pi sa nie pro te stu skie ro wa ne go do Mi ni ster 
Edu ka cji.  
20 VIII– przy pa da 179. rocz ni ca uro dzin Św. Bra ta Al ber ta. Na 
wie czor nej Mszę św. o godz. 18.00 wspól nie dzię ko waliśmy i po -
le caliśmy ca łą na szą Wspól no tę do bre mu Bo gu za wsta wien nic -
twem na sze go Pa tro na. 
20 VIII – Wspo mnie nie Naj święt szej Ma ryi Pan ny Kró lo wej 
2 VIII – o godz. 15.00, przy ko ście le św. Fran cisz ka w Gdań sku 
śro do wi sko „Bo skie go Prysz ni ca” świę to wa ło dru gą rocz ni cę 
swojej działalności.  
26 VIII – w li tur gii Ko ścio ła prze ży waliśmy uro czy stość Matki 
Boskiej Czę sto chow skiej. Pod czas każ dej Eu cha ry stii od no wi -
liśmy Ja sno gór skie Ślu by Na ro du Pol skie go. 
VIII – pod koniec sierpnia przy byli do nas: Ks. Mi cha ł Czy ż          
z pa ra fii NMP Kró lo wej Ró żań ca św. na Przy mo rzu oraz Sio stra 
Ber nar da, któ ra już wśród nas po słu gi wa ła. Cie szy my się i ży -
czy my Ks. Mi cha ło wi i Sio strze Ber nar dzie wie le mo cy, Bo że go 
bło go sła wień stwa i opie ki św. Bra ta Al ber ta. 
1 IX – Po wa ka cyj nej prze rwie wznowiliś my spo tka nia 
wspólnotowe w po szcze gól nych grupach wie ko wych, dzia ła ją -
cych w ra mach dusz pa ster stwa „Lux Cor dis”. 
10 IX – odbyło się o godz. 18.45, spo tka nie in for ma cyj ne dla 
Ro dzi ców dzie ci klas III, któ re w tym ro ku szkol nym przy stą pią 
do I Ko mu nii św. Od było się ono w ko ście le. 
10 IX – Wspól no ta Mło dzie żo wa „Lux Cor dis” za prosiła bierz -
mo wa nych i uczniów szkół śred nich na spo tka nie o godz. 19.00 
do salki na ple ba ni. 
14 IX – odbyła się XXIV Pa ra fial na Piel grzym ka Ro we ro wa do 
Ma tem ble wa. 
15 IX – po Mszy św. o godz. 9.30 odbyło się spo tka nie Ro dzi -
ców kan dy da tów do bierz mo wa nia.  
21 IX – odbyło się powakacyjne spotkanie w ramach katechezy 
dla przedszkolaków. 
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Kil ka ty go dni te mu uka zał się 100. nu mer 
„Gło su Bra ta”. By ły pod su mo wa nia, po dzię ko -
wa nia i ra dość ze wspól ne go kre owa nia pa ra -
fial nej rze czy wi sto ści.  

Dzi siaj od da je my w rę ce na szych pa ra -
fian ko lej ny nu mer te go ma łe go dzie ła, któ re 
do ku men tu je ak tyw ność wie lu pa ra fial nych 
Wspól not i osób za an ga żo wa nych w dzia ła nia 
pa sto ral ne.  

Pa ra fia to na sze wspól ne śro do wi sko, 
w któ rym po głę bia my na szą re la cję z Bo giem, 
ale tak że od naj du je my lu dzi do brej wo li, któ -
rzy dzie lą się swo imi ta len ta mi.   

A za tem war to po pa trzeć, po czy tać        
i do łą czyć. Dla każ de go jest miej sce … cze ka -
my i za pra sza my.  

Wspól no ty roz po czę ły ko lej ny rok pra -
cy for ma cyj nej. Za pew ne każ dy mo że zna leźć 
coś dla sie bie: dzie ci, mło dzież, do ro śli, ro dzi -
ny i se nio rzy. 

Na czas je sien ne go za bie ga nia niech 
do bry Bóg WSZYSTKIM bło go sła wi. 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Witamy w naszej wspólnocie  
Ks. Michała i ponownie S. Bernardę 

 
Od 25 sierp nia 2024 r. po słu gę wi ka riu sza pod jął       
w na szej pa ra fii Ks. Mi chał Czyż. Do Sióstr Be ta -
nek, do łą czy ła po raz trze ci sio stra Ber nar da Ka -
czor aby po słu gi wać w na szej wspól no cie. Bar dzo 
się cie szy my i ży czy my bło go sła wień stwa Bo że go 
oraz opie ki św. Bra ta Al ber ta.

      Ks. Michał Czyż                      S. Bernarda Kaczor
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Z ŻYCIA PARAFII

Festyn parafialny, 8 VI 2024 r.

Rodzinne odpustowe świętowanie przed kościołem

Mecz piłkarski - księża kontra parafianie
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Zakończenie zajęć plastycznych przed 
wakacjami

Z ŻYCIA PARAFII

Tradycyjnie, 25 lipca, w liturgiczne wspomnienie św. Jakuba 
i św. Krzysztofa na nasz plac przy kościele dotarli 
właściciele różnych pojazdów. Były samochody, motocykle, 
rowery, a nawet hulajnogi. Najpierw, w czasie Mszy św.           
o godz. 18.00, modliliśmy się o Boże błogosławieństwo dla 
wszystkich uczestników ruchu drogowego; o bezpieczną 
jazdę oraz o szacunek dla podróżujących.  

Naszymi ofiarami wsparliśmy także misjonarzy w ramach 
akcji MIVA Polska. Po zakończeniu Eucharystii ks. Maciej 
udał się na plac, aby poświęcić wszystkie pojazdy oraz ich 
właścicieli, a wody święconej nie żałował :)  

 

ks. Grzegorz Stolczyk

Poświęcenie pojzdów 
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Z ŻYCIA PARAFII

Za koń cze nie ro ku w le śni czów ce 
 

20 czerw ca 2024 r. Chór Bra ta Al ber ta tra dy cyj nie za koń -
czył rok dusz pa ster ski spo tka niem w gro nie przy ja ciół. 
Tym ra zem wspól na bie sia da od by ła się w le śni czów ce           
w Go łę bie wie. Nie za bra kło sma ko wi tych prze ką sek przy -
go to wa nych przez chó rzy stów, był też czas na wspól ne roz -
mo wy, po dzię ko wa nia, tań ce i pie cze nie kieł ba sek. Pięk ny 
wie czór za koń czy ła mo dli twa i Apel Ja sno gór ski.  

Za pra sza my do obej rze nia fo to kro ni ki. 
Wszyst kich, któ rzy chcie li by śpie wem ubo ga cać li -

tur gię, za pra sza my na pró by chó ru w każ dy wto rek i czwar -
tek o go dzi nie 19.00 do sal ki na ple ba nii (w do mo fo nie na -
le ży wy brać przy cisk „16”).   

ks. Grze gorz Stol czyk

Chór Brata Alberta w Gołębiewie



GŁOS BRATA NR 3(101)2024 7

Z ŻYCIA PARAFII

Spływ kajakowy WM „Lux Cordis”
W zdro wym cie le zdro wy duch. Tak moż na stre ścić wy -
jazd wa ka cyj ny Wspól no ty Mło dzie żo wej Lux Cor dis, któ -
ry miał miej sce w dniach od 7 do 13 lip ca na sza wspól no ta 
uda ła się na wa ka cyj ny wy po czy nek, prze mie rza jąc co -
dzien nie ka ja ka mi nie ła twą rze kę Wie rzy cę. Roz po czę li -
śmy w oko li cach Ko ście rzy ny, a za koń czy li śmy w Sta ro -
gar dzie Gdań skim. Był to czas nie zwy kłej przy go dy spę -
dzo nej na świe żym po wie trzu i pod na mio ta mi. Nie bra ko -
wa ło co dzien ne go wy sił ku fi zycz ne go, mo dli twy i wspól nej 
za ba wy. Mie li śmy oka zję po roz ma wiać ze so bą na po waż -
ne te ma ty i te cał kiem przy ziem ne. Nad ca ło ścią czu wa ły 
ani ma tor ki Ma ja i Na ta lia z fir my E -ka ja ko wo, któ re wpro -
wa dzi ły nas w do sko na łą at mos fe rę spły wu i wza jem nej in -
te gra cji.  

Dzię ku je my Pa nu Bo gu i wie lu Do brym Lu dziom, 
któ rych spo tka li śmy, za ten wy jąt ko wy czas. 

ks. Szy mon Tu rzyń ski 
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W śro dę trzeciego lipca ks. Bar tek i ks. Szy mon wraz z gru -
pą mło dzie ży ze wspól no ty Lux Cor dis wy ru szy li na ro we ro -
wą wy ciecz kę na Wy spę So bie szew ską. Ca ło dzien na wy pra -
wa li czą ca po nad 50 km upły nę ła nam w bar dzo ra do snej at -
mos fe rze, któ rej to wa rzy szy ła do sko na ła po go da dla ro we -
rzy stów  – nie za upal nie i bez desz czu :). 
 
Spo koj nym tem pem wy je cha li śmy spod ko ścio ła, aby przed 
po łu dniem do trzeć do ce lu. Prze jeż dża jąc przez cha rak te ry -
stycz ny most pro wa dzą cy na wy spę, za trzy ma li śmy się na 
chwi lę w Sank tu arium Mat ki Bo żej Sa le tyń skiej, któ re już 
na sa mym wjeź dzie do So bie sze wa wi ta wszyst kich go ści. 
Stam tąd uda li śmy się do Pta sie go Ra ju, gdzie zro bi li śmy so -
bie prze rwę na ka wę i her ba tę. 
 
W dro dze po wrot nej nie za bra kło cze goś na ząb w do brze 
zna nej sie cio wej re stau ra cji :). Po trze bo wa li śmy tro chę ka -
lo rii, po nie waż wiatr był prze ciw ny i da wał się we zna ki, sku -
tecz nie od bie ra jąc nam si ły. Ale na je dze ni i peł ni ener gii wy -

ru szy li śmy da lej. Oko ło go dzi ny 15.00 wró ci li śmy z na szej 
wy pra wy ro we ro wej. Ufa my, że nie by ła to ostat nia wy pra wa 
w te wa ka cje ;) 
 ks. Szymon Turzyński

Rowerowy wyjazd do Sobieszewa
Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII

Trwa ją wa ka cje, więc to do bry czas do pod su mo -
wań ca ło rocz nej for ma cji i po słu gi na szej wspól -
no ty Do bre Sło wo. Ca ły rok ob fi to wał w wie le uro -
czy sto ści, któ rych nie spo bób po li czyć, nie mniej 
do każ dej z nich trze ba by ło się do brze przy go to -
wać. Śpiew i gra pod czas Eu cha ry stii to bez wąt -
pie nia naj więk szy za szczyt, ja ki mo że spo tkać mu -
zy ka. Śpie wa my i gra my w cza sie, kie dy uobec nia 
się śmierć i zmar twych wsta nie Chry stu sa, dla te -
go sta ra my się ro bić to naj le piej, jak po tra fi my. To 
jed nak wy ma ga wie lu go dzin przy go to wań mu -
zycz nych, ale też du cho wych: mo dli twy, roz wa ża -
nia Sło wa Bo że go, ad o ra cji czy wy słu cha nia kon -

fe ren cji. Do pie ro ta kie przy go to wa nie mu zycz no -
-du cho we po zwa la nam słu żyć przy oł ta rzu ja ko 
scho la. 
 

Nie za po mi na my tak że o wy po czyn ku i bu -
do wa niu re la cji. W tym ro ku od wie dzi li śmy uro -
kli we Mę ci ka ły przy wschod nim krań cu Za bor -
skie go Par ku Kra jo bra zo we go. Za koń cze nie ro ku 
przy nio sło też dłu go wy cze ki wa ną pły tę Do bre go 
Sło wa. Za chę ca my do jej na by cia i mo dle nia się        
w ten spo sób ra zem z na mi. 
 

Dominika Mielnik

Dobre Słowo – Służba, wyjazdy i płyta
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WAKACYJNE PIELGRZYMOWANIE 

„Odpoczynek to święty czas, nie można go pomijać”– pisała 
św. s. Faustyna w regule zakonu, który zakładała. Pan Jezus 
także zachęca nas do odpoczynku. Czerwiec był dla nas 
intensywny, m.in. kończyliśmy rok formacyjny oraz 
pomagaliśmy w organizacji odpustu parafialnego. Naszą 
specjalnością są gofry: kto nie próbował, niech żałuje. 

Czerwiec to także miesiąc na grille, które u nas we 
wspólnocie stają się kolejną tradycją :) Początek wakacji to 
także wyjazd na kajaki i dla chętnych namioty. Piękno 
przyrody prowadzi nas do poznania Boga. 
 

Do zobaczenia po wakacjach! :)

„Ameny” odpoczywają
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WAKACYJNE PIELGRZYMOWANIE 

W pierw szą so bo tę lip ca tj. 6 lip ca 2024 ro ku Wspól -
no ta Ry ce rzy Św. Mi cha ła Ar cha nio ła z na szej pa ra fii, wraz 
z po zo sta ły mi za stę pa mi na szej ar chi die ce zji, uczest ni czy ła 
ra zem z księ dzem Bar tło mie jem w IX Ogól no pol skiej Piel -
grzym ce Ry ce rzy i czci cie li Św. Mi cha ła Ar cha nio ła na Ja -
snej Gó rze. 

Dzień wcze śniej, w pią tek, piel grzy mi uczest ni czy li 
we Mszy Świę tej o go dzi nie 7:30 w na szym ko ście le. Na stęp -
nie we szli do au to ka ru i wy ru szy li w dro gę do Czę sto cho wy. 
Pod czas po dró ży nie za bra kło wspól nych mo dlitw i śpie wu. 
Do ce lu do tar li po go dzi nie 15:00, gdzie za trzy ma li się na 
noc le g u Sióstr Fran cisz ka nek Dwóch Serc Je zu sa i Ma ryi. 
Wie czo rem o go dzi nie 21:00 gru pa uczest ni czy ła w Ape lu 
Ja sno gór skim przed Cu dow nym Ob ra zem Ja sno gór skiej 
Ma don ny. 

W so bo tę wcze snym ran kiem wspól no ta uczest ni czy -
ła w mo dli twach po ran nych, po któ rych uda ła się do au li 
Kor dec kie go, gdzie wzię ła udział w kon fe ren cji ks. Pio tra 
Pru sa kie wi cza i po zo sta łych oj ców mi cha li tów. Pod ko niec 
spo tka nia wpro wa dzo no fi gu rę Św. Mi cha ła Ar cha nio ła              

z Gar ga no, a na stęp nie, w uro czy stej pro ce sji, uczest ni cy 
piel grzym ki uda li się do ka pli cy cu dow ne go ob ra zu, gdzie 
od by ła się Msza Świę ta. Ho mi lię wy gło sił ks. Mar cel lo Stan -
zio ne. Po za koń czo nej Eu cha ry stii, przed ob ra zem Mat ki 
Bo żej i w obec no ści fi gu ry Św. Mi cha ła Ar cha nio ła, od był 
się ob rzęd włą cze nia no wych kan dy da tów do Ry cer stwa Św. 
Mi cha ła Ar cha nio ła. Wśród 18 no wych człon ków, 11 po cho -
dzi z na szej ar chi die ce zji, z cze go 3 oso by z na szej pa ra fii. 
Po Ko ron ce do Bo że go Mi ło sier dzia wy pro wa dzo no fi gu rę 
na Wa ły Ja sno gór skie, gdzie od by ło się uwiel bie nie. Po mo -
dli twie piel grzy mi wy ru szy li w dro gę po wrot ną do Gdań ska. 

ks. Bar tło miej Bor kow ski

IX. Ogólnopolska Pielgrzymka Rycerzy 
Św. Michała Archanioła na Jasną Górę
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43. rocznica objawień w Medjugorie
WAKACYJNE PIELGRZYMOWANIE 

Piel grzym ka do Me dju go rie od daw na by ła w mo ich pla -
nach, a sta ło się to mo im pra gnie niem, od kie dy Ko ściół ofi -
cjal nie ze zwo lił (12 ma ja 2019), aby piel grzym ki do Me dju -
go rie mo gły być or ga ni zo wa ne przez pa ra fie. W tym ro ku   
w czerw cu, kie dy nie do szedł do skut ku pierw szy pla no wa -
ny ter min wy jaz du do Me dju go rie, mo ja sio stra pąt ni cza 
Ania po wie dzia ła, że Mat ka Bo ża ma dla mnie lep szy plan. 
Tak więc bez wa ha nia zde cy do wa łam się na dru gi ter min i 
w cią gu ty go dnia by łam go to wa do dro gi. Dwa dni jaz dy au -
to ka rem wy da wały mi się wiel kim wy zwa niem, ale oka zały 
się cza sem po trzeb nym, aby od ciąć się od na tło ku bie żą -
cych spraw i sku pić się na mo dli twie. 

Me dju go rie jest miej scem uświę co nym ob ja wie nia -
mi Ma ryj ny mi trwa ją cy mi nie ustan nie od 1981 ro ku. Jest 
tam też wie le miejsc do mo dli twy, to: ko ściół pa ra fial ny pw. 
św. Ja ku ba, ka pli ce ad o ra cji, Gó ra Ob ja wień (Pod brdo) i 
Križevac. Me dju go rie by wa na zy wa ne kon fe sjo na łem świa -
ta, po nie waż sa kra ment po ku ty jest udzie la ny wła śnie we 
wszyst kich ję zy kach świa ta. Tam za wsze był czas na in dy wi -
du al ną mo dli twę przed fi gu rą Mat ki Bo żej Kró lo wej Po ko ju. 
To miej sce prze peł nio ne jest mo dli twą i stąd bie rze się si ła, 
by ape lo wać do świa ta o opa mię ta nie, o po rzu ce nie zła, o na -
wró ce nie i wej ście na dro gę po ko ju. Pa mię tam, że je ste śmy 
w Mię dzy na ro do wym Cen trum Mo dli twy i Po ko ju jed nym  
z „12 gwiazd Ma ryi, Kró lo wej Po ko ju”, tu 22 czerw ca 2011 
r. Mon stran cja „Kró lo wej Po ko ju” z Me dju go rie zo sta ła 
prze ka za na ja ko wo tum dzięk czyn ne pąt ni ków do pa ra fii św. 
Ja ku ba i by ła tam przez 10 lat. Te raz pe re gry nu je do wie lu 
miejsc na świe cie (od wie dzi ła tak że Gdańsk), aby zbie rać 
fun du sze na po wsta nie no wej, pięk niej szej ka pli cy ad o ra cji, 
(au to rem tej mon stran cji jest gdań ski ar ty sta Ma riusz Dra -
pi kow ski). 

Na sza gru pa uczest ni czy ła co dzien nie w dwóch 
Mszach św. Przed po łu dniem by ły spra wo wa ne Msze św. 
dla po szcze gól nych grup ję zy ko wych, o godz. 11.00 dla Po -
la ków. Mo dli twy wie czor ne w ko ście le pa ra fial nym roz po -
czy nał ró ża niec o 18.00, na stęp nie Msza św. tzw. mię dzy na -
ro do wa, po tem mo dli twa o uzdro wie nie oraz ad o ra cja Naj -
święt sze go Sa kra men tu. Mo dli twy wie czor ne od pra wia ne 
są w ję zy ku chor wac kim, ale wier ni za opa trze ni w ra dia lub 
ko mór ki mo gli słu chać tłu ma cze nia tek stów w wy bra nych 
ję zy kach.  

W Me dju go rie koń co we dni czerw ca by ły cza sem 
od ma wia nia no wen ny przy go to wu ją cej wier nych do uczcze -
nia 43. rocz ni cy pierw szych ob ja wień Ma ryj nych. Przy by -
wa ły do Sank tu arium ty sią ce piel grzy mów z róż nych stron 
świa ta, róż ny mi środ ka mi lo ko mo cji, a tak że licz ne piel -
grzym ki pie sze. Ostat nie go dnia no wen ny Mat ka Bo ża uka -
za ła się wi zjo ne rom, po dzię ko wa ła za „mo dli twy i ofia ry” i 
po pro si ła: „Kon ty nu uj cie!”  

Od dnia 25 czerw ca 1981 ro ku Mat ka Bo ża co dzien -
nie uka zy wa ła się pię cior gu mło dym lu dziom, nie któ rym z 
nich uka zu je się do dziś. 25 czerw ca 2024 r. po wie czor nej 
Eu cha ry stii mo dli twę za wie rze nia od mó wi li dwo je wi dzą -
cych: Ivan Dra gi će vić i Ma ri ja Pa vlo vić–Lu net ti. Oko ło 
godz. 22.00 uda ły śmy się wraz z ty sią cem in nych wier nych 
na wzgó rze Pod brdo – miej sce pierw sze go ob ja wie nia. Od -
mó wi li śmy wszyst kie czę ści Ró żań ca Świę te go, śpie wa li śmy 
tak że wie le pie śni Ma ryj nych. Czu ło się wiel ką ra dość i si łę 
te go mo dli tew ne go zjed no cze nia. Bło go sła wień stwo za koń -

czy ło uro czy stość. Pod czas scho dze nia w dół, do świad czy -
łam mo cy mo dli twy. Po pro si łam Mat kę Bo żą o po moc w zej -
ściu z gó ry na trud nym dla mnie od cin ku dro gi. Mia łam 
wpraw dzie drew nia ną la skę, ale złe bu ty, a część dro gi by ła 
dość stro ma. Te raz mo gę po dzię ko wać Mat ce Naj święt szej 
za otrzy ma ną po moc ną dłoń i bez piecz ne zej ście z gó ry. 

O tym, co dzia ło się te go dnia w sa mym cen trum 
wy da rzań, do wie dzia łam się z in for ma cji me dial nych. Otóż 
Ma ri ja (wi dzą ca) wpa dła w eks ta zę oko ło go dzi ny 23:30        
i naj wy raź niej roz ma wia ła z kimś przez kil ka mi nut, nie sły -
szal nie dla osób po stron nych. Na stęp nie wy ja śni ła, że Naj -
święt sza Ma ry ja Pan na ży czy so bie, aby ko niecz nie mo dlić 
się o po kój na świe cie.  

Tak brzmia ło te go dnia Orę dzie Matki Bożej, które 
otrzymaliśmy w formie wydrukowanej pamiątki.  

Ko lej nym za da niem piel grzym ko wym by ło wej ście 
na gó rę Kri że vac. Ochot ni cy dys po nu ją cy do brą kon dy cją  
uda li się tam ca łą gru pą. Tem pe ra tu ra w dzień znacz nie 
prze wyż sza ła 30 stop ni Cel sju sza, a ja z dwie ma pąt nicz ka mi 
zde cy do wa łam się po mo dlić w bez piecz niej szym miej scu, 
pod Nie bie ski mi Krzy ża mi, któ re też by ły miej scem ob ja -
wień Ma ryj nych. 

Pod czas tej piel grzym ki od wie dza li śmy także in ne 
miej sca w po bli żu Me dju go rie. Jed ne go dnia by li śmy Ti hal -
ji nie, gdzie w ko ście le pod we zwa niem Nie po ka la ne go Po -
czę cia Ma ryi uczest ni czy li śmy w Eu cha ry stii. W świą ty ni, 
przed oł ta rzem stoi, prze pięk na fi gu ra Mat ki Bo żej – we -
dług wi dzą cych naj bar dziej swo im wy glą dem przy po mi na 
Ma ry ję Pan nę, któ ra im się ob ja wia.  

In ne go dnia po je cha li śmy do Hu mac, fran cisz kań -
skie go klasz to ru i ośrod ka wy po czyn ko we go św. An to nie go 
z Pa dwy. W ko ście le mie li śmy spo tka nie z o. Pe te rem Lu bi -
ci ciem, któ re mu zo sta ła przez Mir ja nę (jed ną z wi dzą cych) 
po wie rzo na ostat nia ta jem ni ca, o któ rej jed nak nie mo że te -
raz mó wić. Mógł nam jed nak po wtó rzyć sło wa Mat ki Bo żej, 
któ ra po wie dzia ła, że jej ob ja wie nia w Me dju go rie są zwią za -
ne z wcze śniej szy mi ob ja wie nia mi w Fa ti mie oraz w Lo ur -
des. Oj ciec stwier dził, że wca le nie wy da je mu się tak istot -
ne re ali zo wa nie się pew nych prze po wied ni lub nie. Wy da je 
się o wie le waż niej sze wy ko rzy sta nie obec nej chwi li na pod -
da nie się wo li Bo żej. Ten, kto ży je z Bo giem i zna lazł w Nim 
swój fun da ment, nie mu si się już lę kać mrocz nych prze po -
wied ni. Je dy nie ten, kto ży je bez Bo ga, po wi nien się bać, 
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gdyż je go ży cie na zie mi jest tyl ko tra ce niem cza su. Po 
Eucharystii, po spo tka niu i mo dli twie mo gli śmy na być 
ostat nio wy da ną ksią żecz kę o. Pe te ra Lju bi ci cia pt. „Kró lo -
wo Po ko ju, módl się za na mi”.  

Na stęp nie po je cha li śmy nad ma low ni cze wo do spa -
dy Kra vi ca. To był czas na re laks i ką piel pod wo do spa da mi. 

Od wie dzi li śmy tak że ośro dek Wspól no ty Ce na co -
lo -Wie czer nik w Me dju go rie, któ ry zo stał otwar ty w dniu 1 
czerw ca 1991 ro ku. Mie li śmy tam spo tka nie z dwo ma 
miesz kań ca mi te go ośrod ka, je den z nich był Po la kiem. 
Obaj opo wia da li hi sto rie swo jego ży cia, pod kre śla jąc zna -
cze nie ro dzi ny i mo dli twy. Od po wia da li też na za da wa ne py -
ta nia z wi dow ni. By li śmy w du żym au dy to rium miesz czą -
cym ok. 300 osób. Na po cząt ku jed nak zo stał wy świe tlo ny 
film o za ło ży ciel ce Wspól no ty Ce na co lo – Sio strze El wi rze 
Pe troz zi, któ ra po wo łu jąc do ży cia tę wspól no tę w ro ku 
1982, po sta no wi ła przyjść z po mo cą nar ko ma nom, aby oni 
po tra fi li po znać war to ści chrze ści jań skie i za ra zem we dług 
nich żyć. Na kil ku set me trach kwa dra to wych na giej ska ły 
bu du ją ko lej ne obiek ty te go ośrod ka. To, co zbu do wa li do 
tej po ry, ro bi du że wra że nie. Wspól nie wy ko ny wa na pra ca 
umoż li wia im rów nież wej ście na no wą dro gę w ży ciu. (Na 
mar gi ne sie wspo mnę, że w li sto pa dzie 2023 r. by li śmy z ks. 
Szy mo nem na pa ra fial nej piel grzym ce w Skrza tu szu, a tam 
przy sank tu arium jest pol ski ośro dek Ce na co lo).  

Dni piel grzy mo wa nia do bie ga ły koń ca. W dro dze 
po wrot nej z Me dju go rie do Pol ski za trzy ma li śmy się w Lud -
ber gu (pół noc no -wschod nia Chor wa cja) – mia sto jest słyn -
ne z cu du eu cha ry stycz ne go, któ ry miał miej sce w 1411 ro -
ku. To nie co dzien ne wy da rze nie by ło do kład nie ba da ne 
przez pa pie skich wy słan ni ków i osta tecz nie cud zo stał za -
twier dzo ny w 1513 ro ku przez Pa pie ża Le ona X. W sank tu -
arium Naj święt szej Krwi Chry stu sa jest nadal czczo na 
Mon stran cja z Krwią Chry stu sa. W tym świę tym miej scu 
opie kun na szej piel grzym ki ksiądz To masz od pra wił Mszę 
św. w in ten cjach zło żo nych przez nas, pątników.  

Czas po dró ży po wrot nej szyb ko mi jał. Uczest ni cy 
mo gli po czuć się bez piecz nie, bo zo sta li umoc nie ni w wie -
rze, mo gli się też po dzie lić swo imi piel grzy mi mi prze ży cia -
mi. Mo gę śmia ło po wie dzieć, że to dla mnie był pięk ny czas 
re ko lek cji w dro dze, zgodnie z tytułem tej pielgrzymki.  

Te re sa So wiń ska

Msza św. przy ołtarzu polowym na placu za kościołem św. Jakuba Apostoła

Figura Matki Bożej Medjugorskiej w kościele św. Jakuba

Eucharystia w ko ście le pod we zwa niem Nie po ka la ne go Po czę cia Ma ryi w Ti hal ji nie

Modlitwa uwielbienia prowadzona przez „widzących” Spotkanie z członkami Wspólnoty Cenacolo-Wieczernik
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W drodze do Matki Bożej Częstochowskiej
42. Gdańska Piesza Pielgrzymka  
na Jasną Górę 

 
Gru pa na szych pa ra fian, mło dzież, a tak że stu den ci ze 
wspól no ty „Lux Cor dis” wraz z ks. Ma cie jem uczest ni czy li 
w 42. Gdań skiej Pie szej Piel grzym ce na Ja sną Gó rę. Te go -
rocz ne mu wę dro wa niu to wa rzy szy ło ha sło: „Bądź męż ny       
i moc ny”.  

Na si re pre zen ta ci by li bar dzo za an ga żo wa ni w róż -
ne go ro dza ju po słu gi – mu zycz ną, me dycz ną, po rząd ko wą, 
li tur gicz ną. Dla nie któ rych by ła to ko lej na pie sza piel grzym -
ka, in ni zde cy do wa li się wy ru szyć na szlak po raz pierw szy.   

Ca ła tra sa li czy ła oko ło 500 km. Po 16 dniach pie -
sze go piel grzy mo wa nia, 12 sierp nia, z uśmie cha mi na twa -
rzy piel grzy mi po kło ni li się Czar nej Ma don nie.  
 

ks. Maciej Świgoń
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Czar na Ma don na z Czę sto cho wy nie jest je dy nym ta kim wi -
ze run kiem Mat ki Bo żej na świe cie. Do mi nu je on na tu ral nie 
w Afry ce, ale i w sa mej tyl ko Eu ro pie jest ich w su mie ok. 
500. Jed nym z nich jest Czar na Ma don na z be ne dyk tyń skie -
go opac twa w szwaj car skim Ein sie deln. Da to wa na jest ona 
na 1450 r., a za tem jest nie co młod sza od na szej czę sto -
chow skiej. Znaj du je się tam ona w ma łej ka plicz ce z czar ne -
go mar mu ru usy tu owa nej tuż przy głów nym wej ściu we -
wnątrz ogrom ne go ba ro ko we go ko ścio ła po kry te go licz ny -
mi pięk ny mi fre ska mi. Piel grzy mu ją do niej co ro ku set ki 
ty się cy osób z wie lu kra jów i kon ty nen tów, m.in. bar dzo 
licz na mniej szość afry kań ska za miesz ka ła w Szwaj ca rii, co 
mia łam oka zję zo ba czyć na wła sne oczy. Przy cią ga ich 
zresz tą nie tyl ko sa ma fi gu ra MB. Na te re nie te go ol brzy -
mie go klasz to ru mie ści się też bo wiem słyn ne gim na zjum, 
w któ rym pi sma Oj ców Ko ścio ła stu dio wał zresz tą nie gdyś 
i gło sił ka za nia Ulrich Zwin gli, póź niej szy re for ma tor ko -
ścio ła. A miał się tam czym zaj mo wać, gdyż be ne dyk ty ni, 
jak to jest za pi sa ne w ich re gu le za kon nej „ora et la bo ra” 
(„módl się i pra cuj”), ca ły swój czas po świę ca li mo dli twie, 
na ucza niu i prze pi sy wa niu ręcz nie ma nu skryp tów naj wy bit -
niej szych my śli cie li stu le ci. W opac twie w Ein sie deln znaj -
du ją się więc do dziś do nio słe ory gi nal ne dzie ła, prze cho -
wy wa ne w spe cjal nych szkla nych ga blo tach po środ ku 
ogrom nej bi blio te ki klasz tor nej. 
       

        Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek 

WAKACYJNE PIELGRZYMOWANIE 

biblioteka w opactwie w Einsiedeln

opactwo w Einsiedeln

najbardziej znane europejskie (nie tylko Czarne) Madonny 

Czarna Madonna z Einsiedeln pielgrzymka mniejszości afrykańskiej w 

Szwajcarii przed kaplicą Czarnej Madonny

Szwajcarska Czarna Madonna  
z Einsiedeln
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Pu stel ni cy ko ja rzą się nam za pew ne z bi blij ny mi opo wie -
ścia mi sprzed ty się cy lat, a tym cza sem ma ło kto wie, że ist -
nie ją oni do dziś i to na wet u nas, w Pol sce. Jesz cze bar -
dziej za dzi wia ją cy jest fakt, że zda rza ją się wśród nich tak -
że ko bie ty. Jed ną z dwóch pol skich pu stel ni czek jest sio -
stra Agniesz ka z pu stel ni na gó rze Cier niak. Do wie dzie li -
śmy się o niej cał kiem przy pad ko wo od lo kal ne go prze -
wod ni ka pod czas wy ciecz ki na naj dłuż szy w Eu ro pie most 
gór ski (1,7 km) wi szą cy po nad li nią la su w cze skiej Dol nej 
Mo ra wie. A że pu stel nia sio stry Agniesz ki le ży za le d wie 
kil ka ki lo me trów od Ląd ka -Zdro ju, w któ rym w tym ro ku 
spę dza li śmy urlop, więc pew ne go pięk ne go nie dziel ne go 
po po łu dnia po sta no wi li śmy od szu kać tę cie ka wą po stać. 
Za chę cił nas do te go zresz tą sam prze wod nik, któ ry twier -
dził, że pu stel nicz ka za wsze bar dzo cie szy się z od wie dzin. 
Nie pa so wa ło nam to ni jak do ob ra zu pu stel ni cze go ży cia, 
więc tym bar dziej chcie li śmy się prze ko nać, czy prze wod -
nik mó wi praw dę.  

Nie ła two by ło zna leźć tę pu stel nię na szczy cie gó ry 
po śród gę ste go la su. Nie pro wa dził tam bo wiem ża den 
szlak tu ry stycz ny, a na sza ko mór ko wa na wi ga cja po wio dła 
nas tam ja kąś bar dzo okręż ną dro gą. Kie dy do tar li śmy             
w koń cu na miej sce, oka za ło się, że pu stel nia nie jest wca -
le aż tak bar dzo od osob nio nym miej scem, gdyż tuż obok 
niej stoi za byt ko wa ka pli ca MB Wspo mo że nia Wier nych,  
w któ rej każ de go nie dziel ne go wie czo ru od pra wia na jest 
Msza św., a kil ka set me trów da lej znaj du je się bar dzo zna -
na atrak cja tu ry stycz na – Ja ski nia Ra do chow ska. Do ka pli -
cy wie dzie z cen trum wio ski po nad 200 sze ro kich ka mien -
nych scho dów, na któ rych wy ry te są na zwi ska ich fun da to -
rów, piel grzy mu ją cych tu nie gdyś i uzdro wio nych z cho -
rób. W dro gę po wrot ną uda li śmy się za tem po tych wła śnie 
scho dach, dzię ki cze mu za osz czę dzi li śmy bar dzo wie le 
cza su.  

Pu stel nia znaj du je się nie da le ko ka pli cy. Po de szli -
śmy do oka la ją ce go ją ogro dze nia i – zgod nie z in for ma cją 
prze czy ta ną na drew nia nej ta bli cy – po cią gnę li śmy za 
sznur, na któ rym wi siał mo sięż ny dzwon. Mia ło to sy gna li -
zo wać sio strze Agniesz ce, że ktoś cze ka przy furt ce. Nie 
uda ło nam się nie ste ty spo tkać z nią, gdyż al bo nie by ło jej 
aku rat wte dy w środku, al bo też spę dza ła wła śnie czas na 
mo dli twie. Ro zej rze li śmy się więc tyl ko wo kół, aby zo ba -
czyć, w ja kich wa run kach miesz ka. Nie by ło wi dać żad -
nych in sta la cji, więc nie ma tam prą du, ga zu, cen tral ne go 
ogrze wa nia ani ka na li za cji. Za opał słu żą jej po ukła da ne 
pod za da sze niem szcza py drew na, za kuch nię – pa le ni sko 
na po dwó rzu, a za to a le tę – drew nia ny wy cho dek. Domek 
ma pla sti ko we okna, więc moż na w nim na szczę ście prze -
trwać ja koś zi mę.  

Sio stra Agniesz ka za miesz ku je tę pu stel nię za le d wie 
od ro ku, po tym jak w 2023 r. umarł po przed ni miesz ka ją -
cy tam pu stel nik, br. Eli ze usz Ja ni kow ski. Był on je de na -
stym z ko lei pu stel ni kiem w tym miej scu. Wcze śniej pu -
stel ni cy miesz ka li tam w la tach 1855-1946. 

        
Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek  

WAKACYJNE PIELGRZYMOWANIE 

kaplica MB Wspomożenia Wiernych

najdłuższy w Europie wiszący most

pustelnik śp. br. Elizeusz

pustelnia na Cierniaku

Z wizytą u siostry Agnieszki  
−polskiej pustelniczki
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Pielgrzymka do Marianki
W dniach 27.04. – 01.05.2024 r. od by ła się piel grzym ka au to -
ka ro wa do Ma rian ki na Sło wa cji, zor ga ni zo wa na przez ks. 
Krzysz to fa Ga bań skie go z pa ra fii św. Jó ze fa w Gdań sku. 

Oprócz wy mie nio ne go miej sca piel grzy mi zwie dzi li 
rów nież Wie deń, Opac two Melk, Bra ty sła wę, Brno i pły nę li 
stat kiem po Du na ju. W wy pra wie bra ły też udział oso by               
z na szej pa ra fii. Skon cen tru ję sie w pierw szej ko lej no ści na 
Ma rian ce, po nie waż ona by ła głów nym ce lem na sze go piel -
grzy mo wa nia, a tak że miej scem noc le gu i ba zą wy pa do wą      
w róż ne miej sca. 

Ma rian ka to naj star sze sank tu arium ma ryj ne na te re -
nach daw nych Wę gier, obec nie Sło wa cji. Je go hi sto ria jest 
dziś owia na le gen da mi. Pierw szy mi opie ku na mi te go świę -
te go miej sca by li oj co wie pau li ni. To wła śnie oni spi sa li ust -
ną tra dy cję, mó wią cą o ży ją cym tu pu stel ni ku, któ ry z drew -
na grusz ko we go wy rzeź bił nie wiel ką fi gur kę Mat ki Bo żej             
z Dzie ciąt kiem w 1030 ro ku. 

Pod czas za mie szek, któ re wy bu chły po śmier ci kró la 
Ste fa na, pu stel nik mu siał ucie kać, a fi gur kę Ma ryi ukrył           
w bu twie ją cym drze wie. Sta tuę Ma ryi od na le zio no do pie ro 
po 10 la tach, choć i to wy da rze nie okry wa ją dzi siaj le gen dy. 
Nie da le ko Ma rian ki żył czło wiek, któ ry swo im ży ciem da le -
ko od bie gał od na uki Ewan ge lii. Je go żo na uro dzi ła mu cho -
re dzie ci. Wi dząc ich cier pie nie, męż czy zna po sta no wił 
zmie nić swo je ży cie. Po pod ję ciu tej de cy zji, w no cy przy śni -
ła mu się Mat ka Bo ża, któ ra na ka za ła mu, by udał się do Ma -
rian ki i wska zu jąc kon kret ne miej sce, za czął ko pać w zie mi,              
w któ rej ukry ta by ła Jej fi gur ka. Ma ry ja obie ca ła mu, że           
w miej scu wy do by cia fi gur ki wy try śnie źró deł ko, w któ rym 
ma wy ką pać swo je dzie ci. Męż czy zna zro bił to, o co pro si ła 
go Mat ka Bo ża. Wy do był cu dow ną fi gur kę i wy ką pał dzie ci 
w źró deł ku, któ re po wy cią gnię ciu z wo dy by ły cał ko wi cie 
zdro we. 

Hi sto ria Ma rian ki zo sta ła ofi cjal nie spi sy wa na od 
1377 ro ku, kie dy za trzy mał się tu taj król Lu dwik I Wiel ki. 
To wła śnie on wmu ro wał ka mień wę giel ny pod ko ściół, któ -
ry od dał pod du cho wą opie kę Za ko no wi Pau li nów. W ro ku 
1380, kie dy zo sta ła ukoń czo na bu do wa ko ścio ła, uro czy ście 
wnie sio no do świą ty ni cu dow ną fi gur kę Mat ki Bo żej z Dzie -
ciąt kiem. 

Ma rian ka po nio sła naj więk szą stra tę w wy ni ku de kre -
tu Jó ze fa II, na mo cy któ re go roz wią za no w 1786 ro ku za kon 
pau li nów. Po 400 la tach obec no ści pau li ni mu sie li odejść         
z Ma rian ki. No wy roz dział w roz wo ju te go miej sca piel grzy -

mek roz po czął się w ro ku 1927, kie dy za rzą dza nie sank tu -
arium prze szło w rę ce Kon gre ga cji Bra ci Po cie szy cie li      
z Get se ma ni. W 1950 ro ku re żim ko mu ni stycz ny za ka zał im 
dzia łal ności. Po li sto pa dzie 1989 ro ku, Bra cia Po cie szy cie le 
po wró ci li do Ma rian ki i dzia ła ją tam do dnia dzi siej sze go. 

Co cie ka we, od 2008 ro ku prze ło żo ny mi ge ne ral ny mi 
Zgro ma dze nia Po cie szy cie li z Get se ma ni, za miesz ka ły mi       
w Ma rian ce, są Po la cy. Do 2014 ro ku był nim P. Lu dwik M. 
Po ciask, a od 2014 – P. Mi chał M. Krysz to fo wicz, CCG,        
z któ rym gru pa piel grzym ko wa z Gdań ska mia ła przy jem -
ność się spo tkać i usły szeć po wyż szą le gen dę. 

 Du cho wość Zgro ma dze nia Po cie szy cie li jest za rów -
no kon tem pla cyj na, jak i czyn na. Każ dy czło nek ad o ru je sa -
kra men tal ne go Zba wi cie la przez go dzi nę dzien nie, po cie -
sza jąc Go w Je go śmier tel nej udrę ce w Ogro dzie Get se ma -
ni, sta ra jąc się jed no cze śnie od po ku to wać za grze chy swo je 
i in nych. Co wię cej, po cie szy ciel, po cie sza jąc Chry stu sa       
w Get se ma ni, po wi nien trosz czyć się o cier pią ce go,      
a zwłasz cza o tych, któ rym gro zi śmierć fi zycz na lub du -
cho wa. 

Oprócz go tyc kie go Ko ścio ła Na ro dze nia Naj święt -
szej Pan ny Ma rii i daw ne go klasz to ru pau li nów do naj star -
szych za byt ko wych obiek tów na le żą ba ro ko wa Ka pli ca św. 
An ny (1691) i sześć ka pli czek ma ryj nych (XVII–XVIII 
wiek). Na uwa gę za słu gu ją rów nież Ka pli ca Świę tej Stud ni 
w kształ cie ro tun dy (1696), wy bu do wa na po nad cu dow nym 
źró dłem oraz usta wio ne przed nią po są gi pu stel ni ków – św. 
An to na i Paw ła, bę dą ce dzie łem Geo r ga Don ne ra.  

Dro ga Krzy żo wa z pięć dzie się cio ma rzeź ba mi o na -
tu ral nej wiel ko ści jest je dy ną w swo im ro dza ju i nie po wta -
rzal ną na Sło wa cji. Te wszyst kie za byt ki i te ren wo kół klasz -
to ru po ka zy wał nam brat Piotr o nie zwy kle udu cho wio nych 
ja sno nie bie skich oczach. Gru pa z wdzięcz no ścią od śpie wa -
ła pie śni ma ryj ne przy jed nej z ka pli czek ma ryj nych i ro tun -
dzie. Dzię ki te mu, że re zy du ją tu Po la cy, to w ogó le nie czu -
li śmy się jak na ob cej zie mi. 

Na za koń cze nie mu szę do dać, że od bu do wa ca łe go 
kom plek su od by wa się przy po mo cy środ ków otrzy my wa -
nych od wier nych i piel grzy mów. Pra ce ca ły czas są w to ku 
i „z Bo żą po mo cą do pro wa dzi my wszyst ko do wła ści we go 
sta nu” – mó wił z na dzie ją i pew no ścią w gło sie brat Piotr. 

C.d.n. 
Tekst i zdję cia: Syl wia Stan kie wicz 

P. Michał M. Krysztofowicz CCGFigurka Najświętszej Panny MariiRotunda nad źródełkiem
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„Boski prysznic” 
wtorkowe spotkania z bezdomnymi 

Przy po mi na my, iż w każ dy 
wto rek w ra mach po mo cy cha ry -
ta tyw nej go ści my „Bo ski prysz -
nic”. Jest to pięk ny czas spo tka -
nia z po trze bu ją cy mi i bez dom -
ny mi. Za pra sza my do wspól ne go 
współ two rze nia te go Al ber to we -
go dzie ła. Moż na to czy nić za -
rów no w wy mia rze du cho wym 
jak i ma te rial nym. Jed no cze śnie 
dzię ku je my wszyst kim, któ rzy 
sy te ma tycz nie wspie ra ją na sze 
dzia ła nia. 

 
ks. Grzegorz Stolczyk



GŁOS BRATA NR 3(101)2024 19

Z ŻYCIA PARAFII - NOWY ROK FORMACYJNY

Studenci z Duszpasterstwa Akademickiego „Lux 
Cordis” wraz z ks. Maciejem udali się na wakacyjny wyjazd 
w góry. Podczas wędrówki szlakami polskich Tatr zdobyli 
szczyty Kasprowego Wierchu i Giewontu. Byli również na 
Rusinowej Polanie, Wiktorówkach i Krzeptówkach.  

 

Szczególnym kierunkiem wyjazdu były miejsca 
związane z życiem św. Brata Alberta: pustelnia sióstr 
albertynek i braci albertynów na Kalatówkach, a także 
sanktuarium Ecce Homo w Krakowie, gdzie znajdują się 
relikwie patrona naszej parafii.  

ks. Maciej Świgoń

Studenci na szlaku Tatr i św. Brata 
Alberta
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13 czerw ca w go dzi nach przed po łu dnio wych od by ło się 
spo tka nie człon ków 9. Ró ży Ży we go Ró żań ca pw. Mat ki Bo -
żej Kró lo wej Po ko ju, na to miast 19 wrze śnia spo tka li się  
człon ko wie 10. Ró ży pw. Św. Aga ty. Oba spo tka nia o cha rak -
te rze in te gra cyj no -mo dli tew nym mia ły miej sce w sal ce na 
ple ba nii z udzia łem ks. Pro bosz cza i se kre ta rza Wspól no ty. 
W mi łej at mos fe rze, przy ka wie, her ba cie i róż nych sma ko -
ły kach, uczest ni cy spo tkań wy po wia da li się o po cząt kach 
wstą pie nia do ró żań co wej wspól no ty. Ksiądz Pro boszcz 
mówił o bie żą cych spra wach pa ra fial nych, a na za koń cze -
nie wrę czał obec nym oso bom le gi ty ma cje Ży we go Ró żań -
ca, potem za pro sił do wspól ne go zdję cia pa miąt ko we go. 

Teresa Sowińska 

Spotkania Żywego Różańca – 9. i 10. Róży

Oprawę liturgiczną podczas Mszy św. w intencji Wspólnoty Żywego Różańca 26 czerwca pełniła 7. Róża pw. św. 
Weroniki, natomiast 25 września – 8 Róża pw. św. Maksymiliana Marii Kolbego.
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Poświęcenie tornistrów 

Rodzice błogosławią młodzież 
przygotowującą się do bierzmowania

W niedzielę, 8 września, podczas Mszy św. o godz. 11:00 
miał miejsce obrzęd poświęcenia tornistrów i przyborów 
szkolnych uczniom, którzy w tym roku rozpoczynają 
naukę. 
 

ks. Maciej Świgoń

W nie dzie lę 29 wrze śnia pod czas Mszy św. o godz. 9.30 mia -
ło miej sce uro czy ste roz po czę cie przy go to wań do sa kra -
men tu bierz mo wa nia dla te go rocz nych kan dy da tów. Mło -
dzież, na po czą tek tej pięk nej dro gi, otrzy ma ła bło go sła -
wień stwo od swo ich ro dzi ców. Mo dli li śmy się tak że pod -
czas Eu cha ry stii i po trzeb ne ła ski dla przy go to wu ją cej się 
mło dzie ży jak i dla ani ma to rów, któ rzy bę dą im na tej dro -
dze to wa rzy szy li.  

Mło dzie ży ży czy my ob fi to ści łask bo żych i otwar -
to ści serc na da ry Du cha Świę te go. 

ks. Szymon Turzyński
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Wspólnota Jezusowej Łodzi 

We wto rek, 3 wrze śnia 2024 r., Wspól no ta Je zu so -
wej Ło dzi uro czy stą Mszą świę tą roz po czę ła rok 
dusz pa ster ski 2024/2025. Na sze mu Pa nu, któ ry 
prze wo dzi Wspól no cie, za wie rzy li śmy wszyst kie 
na sze pla ny i wy sił ki ewan ge li za cyj ne cze ka ją ce 
nas w ko lej nym ro ku dzia łal no ści. 
 

Ks. Marek Płaza

17 wrze śnia 2024 r. w ra mach roz po czy na ją ce go 
się ko lej ne go ro ku dusz pa ster skie go Wspól no ta 
Je zu so wej Ło dzi tra dy cyj nie spo tka ła się na ogni -
sku in te gra cyj nym w Schro ni sku Mło dzie żo wym 
w Gdań sku. Po wspól nej mo dli twie i tań cu z uwiel -
bie niem za sie dli śmy do opie ka nia kieł ba sek, a po -
tem do wspól ne go uczto wa nia i dzie le nia się ra do -
ścią i wspo mnie nia mi. 

 
Ks. Marek Płaza



Z ŻYCIA PARAFII - NOWY ROK FORMACYJNY

GŁOS BRATA NR 3(101)2024 23

Parafialny Klub Seniora

Marsz dla Życia i Rodziny

Inauguracja kolejnego roku 
działalności 
 
W śro dę, 4 wrze śnia 2024 r., Pa ra fial ny Klub 
Se nio ra za in au gu ro wał dzia łal ność dusz pa -
ster ską spo tka niem imie ni no wym wa ka- 
cyj nych so le ni zan tek. Po od śpie wa niu to a stu        
i zło że niu ży czeń dzie li li śmy się wspo mnie nia -
mi z wa ka cji. 

Ks. Marek Płaza

XII Marsz dla Życia i Rodziny i III Festiwal dla Życia 
 
Festiwal dla Życia trwał od 13 do 15 czerwca. To były trzy dni pełne świadczenia o wartości życia. Na początku odbyły się 
rekolekcje dla wspólnot, które trwały dwa dni, po których uczestnicy zostali posłani do ewangelizacji. W niedzielę 16 
czerwca o godz. 15:00 zebrani przy Kaplicy Królewskiej w Gdańsku ruszyli ulicami Gdańska na Plac Zebrań Ludowych. 
Marsz rozpoczął się agapą, a następnie m.in. w strefie modlitwy, wspólnot, koncertów, inspiracji, trwało radowanie się          
i świadczenie o pięknie wspólnoty Kościoła i świętości życia.
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W tym ro ku 14 wrze śnia mi ja 77. rocz ni ca uro dzin bł. ks. Po -
pie łusz ki, a 19 paź dzier ni ka – 40. rocz ni ca je go tra gicz nej 
śmier ci. Dla cze go mu siał umrzeć? Dla cze go w ta ki spo sób? 
Kto to mógł zro bić? Do dzi siaj te py ta nia po zo sta ją bez od -
po wie dzi. Wie le klu czo wych do wo dów prze pa dło, część 
spraw ców do ży ła w spo ko ju ostat nich dni, ży ją cy nie po czu -
wa ją się do od po wie dzial no ści. Jed nak brak su mie nia to ta -
ka bez ob ja wo wa cho ro ba, któ ra nie bo li cho re go, ale któ ra 
ca łe oto cze nie po tra fi zwa lić z nóg. Pa ra dok sy po wsta łe          
w mi nio nym wie ku, któ ry Bo gu po wie dział „nie”. 

Ksiądz Je rzy stał po stro nie Bo ga, był w Bo gu za to -
pio ny, żył Bo żym Sło wem, re ali zo wał je w swo im ży ciu. Być 
twar dym świad kiem praw dy – za czął w woj sku, w Bar to szy -
cach; gdzie tra fił ja ko kle ryk. Bez względ ne trak to wa nie        
w cza sie służ by woj sko wej spo wo do wa ło fi zycz ne wy czer pa -
nie; ks. Je rzy wy szedł bar dzo cho ry, po zba wio no go peł ni 
zdro wia. Jed nak nie zmie nił się ja ko czło wiek głę bo ko wie -
rzą cy. Ca ły czas żył, tak jak na uczał: „Ma my wy po wia dać 
praw dę, gdy in ni mil czą. Wy ra żać mi łość i sza cu nek, gdy in -
ni sie ją nie na wiść. Za milk nąć, gdy in ni mó wią. Mo dlić się, 
gdy in ni prze kli na ją. Po móc, gdy in ni nie chcą te go czy nić. 
Prze ba czyć, gdy in ni nie po tra fią”.  

Skąd czer pał si łę, że by wy trzy mać tak wie le zła kie ro -
wa ne go w swo ją stro nę? Z Pi sma Świę te go, rzecz ja sna! „Po -
wo ła nie. (...) po wo ła ny jest każ dy czło wiek, każ dy chrze ści -
ja nin. Zda nie Pi sma: «Usta no wię cię świa tło ścią dla po gan, 
aby mo je Zba wie nie do tar ło aż do krań ców zie mi» od no si 
się do każ de go z nas. Mu si my wie rzyć, że na sza pra ca, nasz 
za wód po zo sta ją waż nym świa dec twem świę to ści i po wo ła -
nia. Je zus Chry stus za swo je gło sze nie praw dy od dał ży cie. 
Po dob nie jak apo sto ło wie, ksiądz jest we zwa ny, aby da wać 
świa dec two praw dzie, aby cier pieć za praw dę, je że li ta ka ko -
niecz ność – od dać ży cie za praw dę. Ma my wie le ta kich 
przy kła dów w chrze ści jań stwie, z nich po win ni śmy wy cią -
gać wnio ski”.  

Ksiądz Je rzy tak mó wił i wie rzył głę bo ko w praw dę 
Ewan ge lii. Nie na wiść wro gów Ko ścio ła w ko mu ni stycz nej 
Pol sce by ła na ma cal na i wszech obec na. By ła czę ścią ów cze -
sne go ży cia. Spo łe czeń stwo nie chcia ło ule gać, a Ko ściół 
stał się osto ją wol no ści. Dla ka to lic kie go księ dza ozna cza ło 
to star cie, za któ re pła ci się naj wyż szą ce nę: „Być so bą to 
stać przy praw dzie, na wet gdy by mia ła wie le kosz to wać, bo 
praw da wy po wia da na w sło wie kosz tu je. Tyl ko za ple wy się 
nie pła ci; za psze nicz ne ziar no praw dy trze ba za pła cić”.  

Pod czas pierw szej Mszy wśród ro bot ni ków w Hu -
cie War sza wa w sierp niu 1980 ro ku ks. Je rzy wie dział, że 
mu si zo stać z ni mi. W cza sie po słu gi ja ko ka pe lan war szaw -
skiej „So li dar no ści” zo ba czył, jak Ewan ge lia ich zmie nia; 
przyj mo wa li  sa kra men ty, bo te go po trze bo wa li. Po wie lu la -
tach wra ca li świa do mie do Ko ścio ła. Ks. Je rzy był świad -
kiem ich prze bu dze nia, wzra sta nia w god no ści i czło wie -

czeń stwie, a to je mu da wa ło jesz cze wię cej si ły do ka płań -
skie go dzia ła nia. Być przy swo ich ro bot ni kach, ile tyl ko bę -
dzie mógł – tak po sta no wił.  

Mi łość ro zu mia na ja ko po sta wa ży cio wa i ja ko wier -
ność wy bo rom wy ra ża ła się w po słu dze księ dza Je rze go Po -
pie łusz ki: „Prze moc nie zwy cię ży, choć mo że na krót ko 
trium fo wać. Ma my te go do wód, sto jąc u stóp Krzy ża Chry -
stu so we go. Tam rów nież by ła prze moc, by ła nie na wiść, by -
ła wal ka z praw dą, lecz prze moc zo sta ła po ko na na przez mi -
łość. Bądź my więc sil ni mi ło ścią, pro sząc za brać mi błą dzą -
cy mi, nie po tę pia jąc ni ko go, a pięt nu jąc i de ma sku jąc zło         
i me cha ni zmy zła. Pro śmy sło wa mi Chry stu sa, ja ko Je go 
wy znaw cy, sło wa mi z Krzy ża: „Bo że, od puść im, bo nie wie -
dzą, co czy nią”. Ksiądz Je rzy chciał cier pieć ze swo imi ro da -
ka mi i cier piał.   

I ta ostat nia Msza św. w Byd gosz czy... Wspo mnie nia 
pa ni Ewy są naj lep szym ko men ta rzem, jak wiel kie zna cze -
nie mia ła obec ność bło go sła wio ne go ks. Je rze go Po pie łusz -
ki w ży ciu znie wo lo ne go spo łe czeń stwa: „Ja pa mię tam, że 
by ło to po tęż ne prze ży cie dla nas wszyst kich. Wie le miast 
za pra sza ło Księ dza Je rze go... my czu li śmy się waż ni, że do 
nas przy je dzie. Do tarł w go dzi nach po po łu dnio wych, oko ło 
14. By li śmy w po bli żu, kie dy spa ce ro wał z księż mi wo kół 
ko ścio ła. Po tem uczest ni czy li śmy we Mszy św., ale sta li śmy 
na ze wnątrz, bo lu dzi by ło mnó stwo. Nie ste ty, ks. Je rzy nie 
wy gła szał ho mi lii, ale póź niej był ró ża niec z Je go roz wa ża -
nia mi. By li śmy, jak wszy scy, peł ni na dziei, że to spo tka nie 
nas wzmoc ni. A jed no cze śnie zmar twie ni sta nem zdro wia 
księ dza Je rze go. Wte dy nie wie dzie li śmy, że wi dzi my Go 
ostat ni raz... To, co na stą pi ło w cią gu naj bliż szych go dzin, 
prze szło na sze ocze ki wa nia. Nie dziel na Msza w na szym ko -
ście le, by ła jed nym pła czem... Szko da tyl ko, że nie wszyst ko 
z na uk tych wiel kich Po la ków zo sta je w na szej co dzien no -
ści, że tak ła two prze cho dzi my z ide ałów do...” 

Nie od bu du je my praw dzi we go pań stwa, je że li nie 
roz li czy my wszyst kich zbrod ni ko mu ni stycz ne go re żi mu;     
w tym zbrod ni na ka to lic kich księ żach. Obec ne mło de po -
ko le nia nie bę dą mia ły szan sy żyć w pra wo rząd nym pań -
stwie, któ re bez oczysz cze nia mo ral ne go nie za ist nie je – hi -
sto ry cy z IPN ape lu ją do su mień pol skie go spo łe czeń stwa.   

No tak, jak się nad ty mi sło wa mi za sta no wić, to mło -
de po ko le nia Po la ków ma ją pra wo za py tać swo ich sta rusz -
ków: dla cze go przez wa szą bier ność ma my żyć w po zor nie 
spo koj nej rze czy wi sto ści? 

Co tak pu ka? Chy ba su mie nie, któ re za wsze jest na 
swo im miej scu. 

   
Te re sa An drze jak  

 
Frag men ty za pi sków i ka zań ks. Po pie łusz ki za: film pt. „Je stem 

go to wy na wszyst ko – ks. Je rzy Po pie łusz ko”, reż. Pa weł Wol dan. 

Bł. ks. Jerzy Popiełuszko  
– żywy świadek  
przebudzenia ludzi
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17 sierp nia, w ra mach uro czy sto ści zwią za nych z 40. rocz ni cą mę czeń skiej śmier ci ks. Je rze go, w ko ście le pw. św. Fran cisz ka z Asy żu w Gdańsku, Mszy św. za Oj czy znę prze -
wod ni czył i ho mi lię wy gło sił ks. bp Wie sław Szla chet ka. Po Mszy od by ła się św. kon fe ren cja mo de ro wa na przez reprezentanta IPN w Gdań sku i dys ku sja na te mat świę to ści 
ks. Je rze go oraz jego po by tu w Gdań sku. Wy da rze niu temu to wa rzy szy ła wy sta wa pt. „Praw da i Wol ność. Ks. Jerzy Po pie łusz ko” z Mu zeum Ar chi die ce zji War szaw skiej.
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„Na sze cier pie nia, na sze krzy że mo że my cią gle łą czyć 
z Chry stu sem — uczył bł. ks. Je rzy Po pie łusz ko — bo 
pro ces nad Chry stu sem trwa. [...] Uczest ni czą w nim 
ci wszy scy, któ rzy za da ją ból i cier pie nie bra ciom 
swo im, ci, któ rzy wal czą z tym, za co Chry stus umie -
rał na krzy żu. Uczest ni czą w nim ci wszy scy, któ rzy 
usi łu ją bu do wać na kłam stwie, fał szu i pół praw dach, 
któ rzy po ni ża ją god ność ludz ką, god ność dziec ka    
Bo że go”.  

Bło go sła wio ny ks. Je rzy Po pie łusz ko sta nął po 
stro nie Chry stu sa i do łą czył do gro na mę czen ni ków. Bo ża 
Opatrz ność spra wi ła, że je go śmierć do da je nam na dal od -
wa gi, by śmy umie li sta wać po stro nie praw dy i mi ło ści. 
Uczy nas wol no ści, szu ka nia zgo dy za miast od we tu. 
 

za: „Różaniec Świętych - nie jesteś sam”
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Kon ty nu ując te mat po świę co ny ro ze zna wa niu,    
Oj ciec Świę ty Fran ci szek w  ko lej nych ka te che -
zach wy gła sza nych na Au dien cjach Ge ne ral nych 
roz wi ja po szcze gól ne ele men ty ro ze zna wa nia: za -
ży łość z Pa nem, po zna nie sa mych sie bie, pra -
gnie nie, księ ga na sze go ży cia, stra pie nie, po cie -
sze nie. W nu me rze 1/2024 Gło su Bra ta przed -
sta wio no roz wa ża nia Oj ca Świę te go na te mat mo -
dli twy – nie zbęd ne go ele men tu ro ze zna nia, mo -
dli twy ro zu mia nej ja ko za ży łość i po ufa ła re la cja            
z Bo giem. 
 
 
Po zna nie sa mych sie bie 
Do bre ro ze zna nie wy ma ga zna jo mo ści sa mych sie bie. 
Po zna nia sie bie. Ro ze zna nie bo wiem an ga żu je na sze 
wła ści wo ści ludz kie: pa mięć, umysł, wo lę, uczu cia. 
Czę sto nie po tra fi my ro ze znać, dla te go że nie zna my 
sie bie do sta tecz nie, nie wie my, cze go na praw dę chce -
my. 

 U pod staw wąt pli wo ści du cho wych nie rzad ko 
jest nie wy star cza ją cy dia log mię dzy ży ciem re li gij nym 
a na szym wy mia rem ludz kim, po znaw czym i uczu cio -
wym. Oj ciec Świę ty cy tu je pew ne go au to ra du cho wo -
ścio we go: „Do sze dłem do prze ko na nia, że naj więk szą 

prze szko dą w praw dzi wym ro ze zna niu (i w praw dzi -
wym roz wo ju w mo dli twie) nie jest nie uchwyt na na tu -
ra Bo ga, ale to, że nie zna my wy star cza ją co sa mych 
sie bie i na wet nie chce my się do wie dzieć, ja cy je ste -
śmy na praw dę. Pra wie wszy scy skry wa my się za ja kąś 
ma ską, nie tyl ko przed in ny mi, ale tak że kie dy przy glą -
da my się so bie w lu strze”. 

Za po mi na nie o obec no ści Bo ga w na szym ży -
ciu idzie w pa rze z nie zna jo mo ścią sa mych sie bie – 
nie zna jo mość Bo ga i nie zna jo mość sie bie – nie zna jo -
mość cech na szej oso bo wo ści i na szych naj głęb szych 
pra gnień. 

Po zna nie sie bie wy ma ga cier pli wej pra cy zgłę -
bia nia wnę trza. Wy ma ga zdol no ści do za trzy ma nia się, 
że by zy skać świa do mość co do na sze go spo so bu po -
stę po wa nia, co do uczuć, ja kie w nas są, po wra ca ją -
cych my śli, któ re nas wa run ku ją, a czę sto bez na szej 
wie dzy. Wy ma ga tak że od róż nie nia emo cji od władz 
du cho wych. 

Oj ciec Świę ty su ge ru je, że w po zna niu sie bie 
po moc nym mo że być ra chu nek su mie nia, ale nie ten, 
któ ry ro bi my, idąc do spo wie dzi. Ogól ny ra chu nek su -
mie nia z dnia: co w tym dniu zda rzy ło się w mo im ser -
cu, ja ki ślad po zo stał? Dla cze go? Ro bie nie ra chun ku 
su mie nia, to zna czy od czy ty wa nie na no wo te go, co 
wy da rza się w cią gu na sze go dnia, po zwa la nam do -
strze gać w oce nach i wy bo rach to, cze mu przy pi su je -
my naj więk szą wa gę, cze go szu ka my i dla cze go, i co 
osta tecz nie zna leź li śmy. Przede wszyst kim uczyć się 
roz po zna wać  co za spo ka ja mo je ser ce. Ra chu nek su -
mie nia jest bar dzo po moc ny, po nie waż dzię ki te mu wi -
dzi my, że na sze ser ce nie jest dro gą, któ rą prze cho dzi 
wszyst ko. Trze ba zo ba czyć – co dziś prze szło. Co się 
wy da rzy ło? Co spro wo ko wa ło mnie do re ak cji? Co 
spra wi ło, że je stem smut ny? Co mnie ura do wa ło? Co 
by ło złe go i czy skrzyw dzi łem in nych. 

Mo dli twa i po zna nie sa mych sie bie po zwa la ją 
roz wi jać się w wol no ści. Te mu, co słu ży wzra sta niu w 
wol no ści! Są to pod sta wo we ele men ty ży cia chrze ści -
jań skie go, cen ne ele men ty, po zwa la ją ce zna leźć swo je 
miej sce w ży ciu. 
 

Na pod sta wie:L'OSSERVATORE ROMANO nr 11/2022 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o rozeznawaniu, cz. 2



GŁOS BRATA NR 3(101)2024 27

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

Kalwaria Wejherowska. Rok 2014 - pielgrzymi naszej parafii

Kalwaria Wejherowska. Rok 2012 - duchowi i świeccy opiekunowie 

pielgrzymki 

Ko ściel na Służ ba Męż czyzn  w pa ra fii św. 
Bra ta Al ber ta 
 
W SŁUŻBIE BOGU I KOŚCIOŁOWI (7) 
Na bo żeń stwa Dro gi Krzy żo wej 
 
Piel grzym ki na na bo żeń stwa Dro gi Krzy żo wej to je den            
z ele men tów apo stol skiej dzia łal no ści KSM. Ni niej szy ar ty -
kuł mó wi o co rocz nych piel grzym kach na Kal wa rię Wej he -
row ską i na szlak z Oksy wia do Ba bich Do łów. 

Od 1989 ro ku bra cia KSM „Sem per Fi de lis” Ar chi -
die ce zji Gdań skiej piel grzy mu ją wraz z ro dzi na mi do Sank -
tu arium Mę ki Pań skiej w Wej he ro wie na na bo żeń stwo Dro -
gi Krzy żo wej na Kal wa rii Wej he row skiej. Usta lo nym dniem 
piel grzym ki jest so bo ta przed Nie dzie lą Pal mo wą.   W tym 

dniu bra cia KSM i ich ro dzi ny gro ma dzą się w ko ście le św. 
An ny, skąd wy ru sza ją na kal wa ryj skie ścież ki nio sąc Krzyż 
– sym bol Mę czeń stwa Pań skie go. Roz wa ża nia Mę ki Pań -
skiej przed po szcze gól ny mi sta cja mi pro wa dzą bra cia KSM. 
Na bo żeń stwu prze wod ni czy Ar chi die ce zjal ny Dusz pa sterz 
KSM. 

Od 2003 ro ku, w każ dą dru gą so bo tę Wiel kie go Po -
stu, bra cia od pra wia ją na bo żeń stwo Dro gi Krzy żo wej, piel -
grzy mu jąc brze giem mo rza z Oksy wia do Sank tu arium 
M.B. Bo le snej w Ba bich Do łach. Ze wzglę du na szcze gól ny 
prze bieg tra sy ten ro dzaj piel grzym ki na zy wa ny jest Dro gą 
Krzy żo wą Brze giem Mo rza.  

Sta ni sław Ma zu rek 

KSM „Semper Fidelis”, cz. 1-7

Droga Krzyżowa Brzegiem Morza. Rok 2014

Kalwaria Wejherowska. Rok 2012 - Krzyż niosą bracia naszej parafii 
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Dro dzy Pa ra fia nie, pra gnie my w ko lej nych nu me rach „Gło -
su Bra ta” w for mie wy wia dów przy bli żyć syl wet ki księ ży po -
słu gu ją cych w na szej pa ra fii. Cykl ten otwie ra roz mo wa         
z Księ dzem Pro bosz czem Grze go rzem Stol czy kiem. 
 
 
• Księ że Pro bosz czu, jak wspo mi na Ksiądz swo je 
śro do wi sko ro dzin ne, dzie ciń stwo czy szko łę? Mo że nam 
Ksiądz zdra dzić tro chę szcze gó łów?  

Uro dzi łem się w No wym Dwo rze Gdań skim na Żu ła -
wach. By łem czwar tym dziec kiem w ro dzi nie, dla te go też zaj -
mo wa li się mną nie tyl ko ro dzi ce, ale i star sze ro dzeń stwo. 
Brat i dwie sio stry. By li śmy peł ną, ko cha ją cą się, skrom ną ro -
dzi ną; za pra co wa ną, ale peł ną mi ło ści. Był to po czą tek lat 
sześć dzie sią tych ubie głe go wie ku, trud ne cza sy, nie bra ko wa -
ło bie dy... Ale dzie ciń stwo wspo mi nam głów nie ja ko czas za -
baw na po dwór ku, prze by wa nie z ró wie śni ka mi. Uczy li śmy się 
wspól nie węd ko wa nia, jaz dy na ro we rze, gra li śmy w pił kę. Du -
żą ro lę ode grał w mo im ży ciu ta ta, któ ry wpro wa dzał mnie         
w taj ni ki ży cia mę skie go, np. po raz pierw szy dał mi swój mo -
to ro wer, że bym wy pró bo wał jaz dę na nim; za bie rał na wspól ne 
węd ko wa nie, za pi sał mnie też do sek cji pił kar skiej. Wła śnie oj -
ciec, obok kon tak tów z ró wie śni ka mi, ode grał w mo im dzie ciń -
stwie waż ną ro lę. 
 
• A jak się ukła da ło w szko le? 

Bar dzo lu bi łem szko łę i na uka nie spra wia ła mi trud -
no ści. Nie daw no, po śmier ci ma my, sio stra ro bi ła po rząd ki           
w miesz ka niu i zna la zła mo je świa dec twa ze szko ły pod sta wo -
wej. My ślę, że ro dzi ce mo gli być dum ni z mo ich wy ni ków             
w na uce (tu śmiech księ dza). 

• A szko ła śred nia? 
Mia łem z nią na po cząt ku cie ka we do świad cze nie. Zda wa łem 
eg za mi ny do Cen trum Kształ ce nia Usta wicz ne go Elek try ków 
i Me cha ni ków w Gdań sku. Przez trzy dni do jeż dża łem au to bu -
sem PKS z No we go Dwo ru do Gdań ska. Po zda niu eg za mi nów 
stwier dzi łem, że nie po do ba ją mi się co dzien ne do jaz dy do 
szko ły i to przez czte ry la ta. Po zo sta łem więc w No wym Dwo -
rze i uczęsz cza łem w nim do Li ceum Ogól no kształ cą ce go. Był 
to pięk ny okres mo je go mło de go ży cia. Z tej ra cji, że by łem na 
miej scu, mo głem moc no an ga żo wać się w mło dzie żo we ży cie 
wspól no to we w pa ra fii pw. Prze mie nie nia Pań skie go. 
 
• Czy pa mię ta Ksiądz mo ment po wo ła nia na ka -
pła na, czy był to ra czej pe wien pro ces?  
 My ślę, że był to pro ces. Od wcze sne go dzie ciń stwa 
by łem zwią za ny z ko ścio łem. Mój star szy brat Je rzy był mi ni -
stran tem i ja rów nież peł ni łem tę funk cję – przez ca łą szko łę 
pod sta wo wą, a po tem śred nią. By łem też ak tyw nym człon kiem 
mło dzie żo we go ze spo łu mu zycz ne go w pa ra fii i gra łem w nim 
na gi ta rze. Spę dza li śmy ze so bą du żo cza su, po dej mo wa li śmy 
róż ne ini cja ty wy mu zycz ne i te atral ne. W pa ra fii by li też ka pła -
ni, któ rzy an ga żo wa li się umie jęt nie w pra cę z mło dzie żą, by li 
do bry mi prze wod ni ka mi du cho wy mi i mo je ze tknię cie z ni mi 
mia ło du ży wpływ na de cy zję o wstą pie niu po ma tu rze do se -
mi na rium.  
 
• W ja kim se mi na rium Ksiądz się kształ cił i czy 
był to trud ny okres w ży ciu? 

By ło to Se mi na rium Du chow ne w Gdań sku Oli wie. 
Okres se mi na ryj ny to przede wszyst kim czas edu ka cji, ale        
i ro ze zna wa nia, czy rze czy wi ście pra gnę zo stać ka pła nem. Dzi -
siaj wspo mi nam to ja ko pięk ny czas doj rze wa nia do świa do mej 
de cy zji. Tak więc świa do mie przy ją łem Sa kra ment Ka płań stwa 
w 1992 r. i trwam w nim do dzi siaj. 
 
• Ja ką sen ten cję umie ścił Ksiądz na swo im ob raz -
ku pry mi cyj nym? 

Wy bra łem wer set z Ewan ge lii wg św. Ja na: „My śmy 
po zna li i uwie rzy li mi ło ści, ja ką Bóg ma ku nam”. Sta ram się to 
mot to wcie lać w ży cie. Ja, któ ry od kry łem i pie lę gnu ję w ser -
cu mi łość, ja ką Bóg mnie ob da rzył, chcę dzie lić się nią z in ny -
mi. To jed na myśl, a dru ga, to że bym żył tak, abym był dum ny 
z te go, co ro bię. 
 
• Jak Ksiądz wspo mi na swo je pierw sze kro ki     
w ka płań stwie? 

Pierw szą pa ra fią, w któ rej po słu gi wa łem by ła pa ra fia 
pw. św. Mi cha ła w So po cie. Tam przez sześć lat pra co wa łem           
z mło dzie żą i stu den ta mi. Był to pięk ny czas wy peł nio ny wie -
lo ma do świad cze nia mi, któ re do dzi siaj no szę w ser cu. Po tem 
tra fi łem jesz cze do Ko ścio ła Ma riac kie go w Gdań sku, gdzie 
po słu gi wa łem przez trzy la ta. 
 
• I na stą pi ła no mi na cja na pro bosz cza. By ło to 
dla Księ dza za sko cze niem? Ja kie by ły pierw sze my śli, 
emo cje? 

Tak, po dzie wię ciu la tach po słu gi ka płań skiej ks. bi -
skup Ta de usz Go cłow ski wska zał mnie na pro bosz cza pa ra fii 
pw. św. Bra ta Al ber ta. By ło to bar dzo du żym za sko cze niem 
(dla mnie i dla wie lu osób), po nie waż by łem bar dzo mło dym 

Z ŻYCIA PARAFII

Poznajemy bliżej naszych kapłanów
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ka pła nem. Ale sko ro ks. bi skup pod jął ta ką de cy zję, to pod ją -
łem to wy zwa nie, choć nie by ło ono ła twe. Ko ściół po zo sta wał 
w su ro wym sta nie. Trze ba by ło przy go to wać pro jekt wnę trza, 
a po tem go re ali zo wać. Wów czas był to rów nież trud ny czas od 
stro ny for mal no -praw nej. Ko ściół bu do wa no szyb ko, bez do -
brej, fa cho wej do ku men ta cji. Po tem nie ła two by ło ją od two -
rzyć czy uzy skać po zwo le nia na użyt ko wa nie grun tów. Mu sia -
łem po dej mo wać du żo for mal nych dzia łań, mo że nie wi docz -
nych, ale bar dzo po trzeb nych i waż nych, jed no cze śnie po sze -
rzać wie dzę z wie lu dzie dzin. Dla mnie, ja ko mło de go księ dza, 
by ło to du że wy zwa nie. 
 
• A co by ło i czy w ogó le coś jest bar dzo trud ne go          
w ka płań stwie? 

My ślę, że to za le ży od te go, na ja kim eta pie się jest. 
Trud no ści w ka płań stwie oczy wi ście są tak sa mo, jak na każ -
dej in nej dro dze, któ rą czło wiek re ali zu je. Są to trud no ści na -
tu ral ne, wy ni ka ją ce z róż nych sy tu acji. Są one ła twiej sze do po -
ko na nia, kie dy czło wiek ma świa do mość wła ści we go wy bo ru 
swo jej dro gi ży cio wej. Dziś mo gę po wie dzieć, po trzy dzie stu 
la tach ka płań stwa, że je stem czło wie kiem szczę śli wym, mam 
du żo ra do ści z te go, co ro bię i gdy bym miał wy bie rać po now -
nie, z pew no ścią wy brał bym wła śnie tę dro gę. 
 
• Na stęp ne py ta nie wią że się z tym, co Ksiądz po -
wie dział przed chwi lą. Z per spek ty wy lat, z cze go jest 
Ksiądz naj bar dziej za do wo lo ny? 

My ślę, że je stem szczę śli wy, po nie waż wła ści wie od -
czy ta łem wo lę Bo żą i sta ram się ją re ali zo wać. Jest to źró dło 
szczę ścia, je śli od kry wa my swo je po wo ła nie. Na to miast w pra -
cy co dzien nej czer pię za do wo le nie z te go, że czu ję wie le ak cep -
ta cji dla te go, co ro bię, cie szę się, gdy wi dzę za an ga żo wa nie               
i tro skę lu dzi o ko ściół i wspól no tę. Jest to po wód do zwy kłej 
ludz kiej sa tys fak cji z te go, że mo że my coś ro bić ra zem z mi ło -
ści do Pa na Bo ga i na Je go chwa łę. 
 
• A z dru giej stro ny, czy jest też coś, co Księ dza 
smu ci, czy wi dzi Ksiądz ja kieś za gro że nia dla Ko ścio ła? 

Oczy wi ście, bo świat od cho dzi dzi siaj od pew nych 
war to ści i to, co jest waż ne dla nas chrze ści jan, lu dzi wie rzą -
cych, czę sto by wa spy cha ne na mar gi nes. Wie lu chrze ści jan 
za uwa ża, że ich wier ność wy zna wa nym war to ściom wy sta wia -
na jest na pró bę. Kie dy wi dzę lu dzi świa do mie re zy gnu ją cych 
z war to ści świa ta ewan ge licz ne go, to wiem, że to nie jest dro -
ga do szczę ścia. To jest dro ga, któ ra ge ne ru je pew ne go ro dza -
ju lę ki, nie po ko je i to mnie tro chę za smu ca. Acz kol wiek to też 
jest wy zwa nie dla nas, że by po ka zy wać praw dzi wy ob raz 
Ewan ge lii, nim się dzie lić i za szcze piać w ser cach in nych. 
 
• A w sa mej pa ra fii? 

W pa ra fii wi dzi my, że od cho dzi już pew ne po ko le nie; 
to, któ re bu do wa ło ko ściół, two rzy ło pod wa li ny pa ra fii. Po ja -
wia ją się no we oso by, wpro wa dza ją się no wi miesz kań cy, do 
któ rych trze ba kie ro wać dzia ła nia otwie ra ją ce ich ser ca na Pa -
na Bo ga. I to jest kon kret ne wy zwa nie. Ale wi dzi my też za an -
ga żo wa nie księ ży i sióstr za kon nych, dzię ki któ rym nie 
zmniej sza nam się dia me tral nie ilość osób uczest ni czą cych         
w ży ciu ko ścio ła. Jest to po twier dze nie te go, że idzie my wła ści -
wą dro gą, któ ra przy no si owo ce. 
 
• Mo że nam Ksiądz opo wie dzieć, jak wy glą da ta ki 
zwy kły dzień Księ dza Pro bosz cza? 
 

Ta ka co dzien ność jest osa dzo na w pew nych sche ma -
tach. Z te go wzglę du, że pierw szą Mszę św. ma my o go dzi nie 
6.30, trze ba wstać wcze śniej i przy go to wać się. Mój dzień to 
Eu cha ry stia, mo dli twa in dy wi du al na, wspól ne śnia da nie o go -
dzi nie 8.00, po tem obo wiąz ki, wy ni ka ją ce z ad mi ni stra cji, po łą -
czo ne z po słu gą du cho wą, np. po grze ba mi czy spo tka nia mi         
z róż ny mi oso ba mi. Sta ra my się z księż mi wspól nie uczest ni -
czyć w obie dzie o go dzi nie 13.00. Trzy ra zy w ty go dniu po po -
łu dniu „urzę du ję” w biu rze pa ra fial nym. Tak jak i po zo sta li na -
si księ ża uczest ni czę w spo tka niach dusz pa ster skich z dzieć mi 
i mło dzie żą, w ka te che zie przy go to wu ją cej do Bierz mo wa nia, 
spo tka niach for ma cyj nych i wie czor nej Mszy św. o go dzi nie 
18.00. Po słu gu ję tak że w kon fe sjo na le. Je że li chce my się jesz -
cze spo tkać wspól nie z księż mi, to jest to moż li we do pie ro po 
go dzi nie 21.00. 
 
• Jest czas na ja kieś hob by? 

Tak, oczy wi ście! To jest ko niecz ne dla, mó wiąc współ -
cze śnie, re se tu gło wy. Mu si się zna leźć czas na po rząd ny spa -
cer, od wie dze nie ro dzi ny czy na spo tka nia z przy ja ciół mi. Co 
oprócz te go? Ostat nio lu bię śle dzić w me diach wszel ką pu bli -
cy sty kę, że by orien to wać się w spra wach spo łecz no -po li tycz -
nych, lu bię tro chę po być w ple ne rze, upra wiam tro chę spor tu,  
np. bie ga nie, że by utrzy mać kon dy cję fi zycz ną. 
 
• Czy są ja kieś no we za da nia na naj bliż szy czas        
i pla ny w dal szej per spek ty wie? 

Na naj bliż sze mie sią ce są za da nia w dwóch wy mia -
rach, dusz pa ster skim i go spo dar czym. Ten dru gi jest zwią za -
ny z za go spo da ro wy wa niem prze strze ni pa ra fial nej – przed na -
mi przy go to wa nia do otwar cia ka wia ren ki. Wy po sa że nie jej         
w róż ne przed mio ty i ar ty ku ły nie jest pro ble mem. Cze ka my, 
aż bę dzie moż na za ło żyć ka sę fi skal ną, bo nic nie mo że ist nieć 
po za gra ni ca mi for mal no -praw ny mi. Z in nych dzia łań, to pra ce 
zwią za ne z two rze niem oł ta rza po świę co ne go św. Mi cha ło wi 
Ar cha nio ło wi, do koń cze nie wi tra ży, plan przy go to wa nia mon -
stran cji na du żą ho stię ad o ra cyj ną – bę dzie to pro jekt au tor ski 
ar ty stów, któ rzy opra co wa li nam wy strój wnę trza ko ścio ła.        
A z pla nów dusz pa ster skich to cią głe po szu ki wa nie form, któ -
re bę dą do cie ra ły do współ cze sne go czło wie ka, co jest du żym 
wy zwa niem na ten mo ment. Zmniej sza nam się licz ba du chow -
nych, więc bę dzie tro chę trud niej w naj bliż szych la tach. 
 
• Na ko niec pra gnę za py tać, czy ma Ksiądz na te -
re nie ko ścio ła, ple ba nii czy klasz to ru ja kieś swo je ulu -
bio ne miej sce, w któ rym chęt nie Ksiądz od po czy wa, mo -
dli się, gdzie spę dza czas na kon tem pla cji, czy ta niu...? 

Je że li cho dzi o ta kie miej sce, to mam swój ulu bio ny 
fo tel skó rza ny, któ ry stoi w mo im miesz ka niu. To tak tro chę            
z przy mru że niem oka. Ale oczy wi ście ta kich miejsc jest kil ka. 
Bar dzo lu bię prze by wać z na szy mi se nio ra mi, bu dow ni czy mi 
ko ścio ła w tzw. „po ko ju kon sul tan tów” i je śli to moż li we, co -
dzien nie pi je my tam ka wę oko ło go dzi ny 11.00. Oczy wi ście 
bar dzo do brze czu ję się w ko ście le, kie dy spra wu ję li tur gię. Je -
śli kil ka dni mnie nie ma, to z przy jem no ścią i ra do ścią wra cam 
i sta ję przy oł ta rzu; lu bię też za glą dać o róż nych po rach dnia 
do na szej ka pli cy na ple ba nii. 
 
• Księ że Pro bosz czu, bar dzo dzię ku ję za roz -
mo wę. 
 

Z Księ dzem Pro bosz czem Grze go rzem Stol czy kiem 
roz ma wia ła Syl wia Stan kie wicz 

Z ŻYCIA PARAFII
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Niech ży je Chry stus Król! 
 
W pa ra fii pw. św. Bra ta Al ber ta na gdań skim 
Przy mo rzu od 18 sierp nia 2003 r. wy bu do wa ny 
obok ple ba nii klasz to rek wy peł ni ły swo ją obec -
no ścią, pra cą i mo dli twą sio stry za kon ne ze 
Zgro ma dze nia Sióstr Ro dzi ny Be tań skiej. Za ło -
ży cie lem zgro ma dze nia, któ re zo sta ło po wo ła -
ne w ko ście le w Wiel ki Czwar tek w 1930 r., jest 
słu ga Bo ży ks. Jó zef Chry zo stom Ma ły siak. 
Obec nie to czy się pro ces be aty fi ka cyj ny te go 
wier ne go świad ka Zmar twych wsta łe go, któ ry 
na de wszyst ko umi ło wał Chry stu so we Ka płań -
stwo. Na szym Cha ry zma tem jest po moc ka pła -
nom w po słu dze pa ra fial nej. W spo sób szcze -
gól ny mo dli my się za ka pła nów i ota cza my ich 
du cho wą opie ką. Na wzór przy ja ciół Je zu sa        
z Be ta nii: sióstr Ma rii i Mar ty łą czy my kon tem -
pla cję z ofiar ną pra cą.  

 
Obec nie w pa ra fii po słu gu ją 4 sio stry: 

• s. Prze ło żo na – Ber nar da Ka czor od sierp nia 
2024 r. ja ko ka te chet ka w szko le pod sta wo wej 
nr 80 (uprzed nio po słu gi wa ła w na szej pa ra fii 
dwu krot nie, rów nież po dej mu jąc pra cę w ka te -
che zie w la tach 2003-2007 oraz 2010-2014) 
• s. Aman da Ró żan ka od 2010 r. ja ko kan ce list -
ka i oso ba od po wie dzial na za skle pik pa ra fial ny 
• s. Ma riet ta Czu ry ło od 2022 r. ja ko ka te chet -
ka w szko le pod sta wo wej nr 80 i przed szko lach 
na te re nie pa ra fii 
• s. Mi cha ela Sztel mach od 2022 r. ja ko za kry -
stian ka (uprzed nio po słu gi wa ła w na szej pa ra fii 
w la tach 2003-2008 ja ko ka te chet ka, kan ce list -
ka i za kry stian ka). 
 

Ży je my we dług Re gu ły III Za ko nu Re -
gu lar ne go św. Fran cisz ka, pra gnąc na śla do wać 
Chry stu sa w du chu św. Bie da czy ny z Asy żu 
przez za cho wa nie rad ewan ge licz nych, aby na 
tej dro dze osią gnąć do sko na łą mi łość. Każ de go 
po ran ka, od 5.30, trwa my na mo dli twie przed 
ma je sta tem Chry stu sa Kró la Wszech świa ta, któ re mu za wie -
rzo ne jest zgro ma dze nie, upra sza jąc, by Je go Kró le stwo po -
ko ju, mi ło ści, spra wie dli wo ści i ła ski, sze rzy ło się w du -
szach, ro dzi nach, ca łej na szej pa ra fii, oj czyź nie i na świe cie, 
a zwłasz cza to kró lo wa nie ob ję ło ser ca po słu gu ją cych w na -
szej pa ra fii księ ży. Nasz Oj ciec Za ło ży ciel w li stach do sióstr 
pi sał: „Mu si to być rze czą bar dzo waż ną ka pła nom słu żyć, 
sko ro sam Zba wi ciel to ro bił. Śmia ło moż na po wie dzieć, że 
bło go sła wie ni są ci, któ rzy ka pła nów sza nu ją, ka pła nów 
wspie ra ją i ka pła nom po ma ga ją w ich trud nej i od po wie -
dzial nej pra cy”. 

Wo bec szar żu ją ce go zła, któ re ude rza ze zdwo jo ną 
mo cą dziś w ko ściół i du cho wień stwo, pro śmy o świę tych 
du cho wych prze wod ni ków, o no we po wo ła nia ka płań skie        
i za kon ne, aby śmy nie uto nę li w wi rach te go świa ta.  

Dzię ku je my za mo dli twę, wspar cie, uśmiech, do bre 
sło wo. Dla Was tu taj przy wiódł nas Chry stus, by śmy we 
wspól no cie św. Bra ta Al ber ta ra zem od kry wa li dro gę świę -
to ści, na któ rą wszy scy je ste śmy po wo ła ni. Niech Do bry 
Bóg wszyst kim nam bło go sła wi. Amen. 
 

Siostra Michalea Sztelmach 

Poznajmy bliżej nasze Siostry Betanki

od lewej: S. Michaela, S. Marietta, S. Amamda, S. Bernarda

Siostry betanki w klasztorku, w kaplicy Chrystusa Króla Wszechświata
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W od po wie dzi na apel abp. Ta de usza Woj dy SAC, 
prze wod ni czą ce go Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski,        
w nie dzie lę 22 wrze śnia prze pro wa dzi li śmy w na szej 
pa ra fii zbiór kę pie nię dzy na rzecz osób, któ re ucier -
pia ły na sku tek na wał nic i po wo dzi.  

Prze pro wa dzo na zbiór ka po ka zu je wiel ką so -
li dar ność i em pa tię naszej wspól no ty pa ra fianej wo -
bec osób do tknię tych tra ge dią.  

Ze bra ne ofia ry w kwo cie 29 634,23 zł i 10 € 
zo sta ły prze ka za ne za po śred nic twem Ca ri tas. Fakt, 
że uda ło się ze brać tak znacz ną kwo tę, po ka zu je, że       
w ob li czu kry zy su ludz kie ser ca otwie ra ją się na po -
trze by in nych. Jest ja snym do wo dem na si łę i go to -
wość do nie sie nia po mo cy bliź nim w trud nych chwi -
lach.  
 

BARDZO DZIĘKUJEMY 
 ZA HOJNY DAR SERCA! 

Ks. Proboszcz Grzegorz Stolczyk 

Zbiórka dla poszkodowanych powodzian

Program „Parafia dla Parafii”
Od po wia da jąc na apel Ca ri tas Ar -
chi die ce zji Gdań skiej, przy stą pi li -
śmy, ja ko Wspól no ta św. Bra ta Al -
ber ta do pro gra mu „Pa ra fia dla Pa -
ra fii”. Pro jekt da je moż li wość ad op -
cji pa ra fii z te re nów ob ję tych po wo -
dzią w die ce zji Świd nic kiej. Za da -
niem na szej pa ra fii jest za tem kon -
kret ne wspar cie wska za nej Wspól -
no ty. 
 
Dro dzy pa ra fia nie  
i sym pa ty cy 
 

Przez naj bliż sze mie sią ce bę dzie my po ma gać nie wiel kiej pa ra fii pod 
we zwa niem św. Ja na Chrzci cie la w No wym Gie rał to wie, w któ rej  
pa ste rzu je ks. Ma ciej Oli wa. Po bar dzo kon struk tyw nej roz mo wie      
z księ dzem pro bosz czem usta li śmy, iż naj bar dziej wska za na jest po -
moc fi nan so wa. Dzię ki niej, na miej scu, moż na za ra dzić bar dzo kon -
kret nym po trze bom. W związ ku z tym, co kil ka ty go dni bę dzie my 
prze pro wa dzać przed ko ścio łem zbiór kę na ten cel.  
Ofia ry moż na tak że prze sy łać bez po śred nio na kon to pa ra fial ne 41 
1240 1242 1111 0000 1588 4080 z do pi skiem No wy Gie rał tów – po -
wódź.  
Dzię ku je my za każ dy gest so li dar no ści z po szko do wa ny mi. 

Ks. Proboszcz Grzegorz Stolczyk
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„Quo vadis” w Teatrze Muzycznym  
w Gdyni, czyli refleksji o Kościele  
w pop-kulturze
Przy na leż ność do pa ra fii św. Bra ta Al ber ta – opie ku na ubo -
gich, ale i ar ty sty – zo bo wią zu je tro chę do się ga nia cza sem 
w „Gło sie Bra ta” po te ma ty zwią za ne ze sztu ką. Po sta no wi -
łam więc wy peł nić ten „obo wią zek” i po dzie lić się z Czy tel -
ni ka mi wra że nia mi z ostat nio obej rza ne go spek ta klu… 

Wio sną te go ro ku z ra do ścią prze czy ta łam w me -
diach in for ma cję o przy go to wa niach do wy sta wie nia mu si -
ca lu „Quo va dis” w Te atrze Mu zycz nym w Gdy ni. Spek ta kle 
przy go to wy wa ne przez ze spół te go te atru wy róż nia ją się 
pro fe sjo na li zmem i for mą ar ty stycz ną, a twór cy wi do wisk, 
jak mi się wy da je, nie ule ga ją na ra zie roz po wszech nia ją cej 
się w te atrach mo dzie na szo ku ją ce pro wo ka cje. Za sko czo -
na by łam też wy bo rem po wie ści Sien kie wi cza przez au to -
rów mu si ca lu – po dej mu je ona prze cież te mat war to ści, ja -
kie wnio sło do cy wi li za cji chrze ści jań stwo, przed sta wia po -
ru sza ją co tra ge dię chrze ści jan prze śla do wa nych przez Ce -
sar stwo Rzym skie. Uzna łam to za od waż ne po dej ście, bo 
prze cież dzi siaj są to czę sto kwe stie uzna wa ne za „nie po -
praw ne po li tycz nie” al bo by wa ją przed sta wia ne w wy ko śla -
wio ny spo sób. Uda ło mi się obej rzeć spek takl w kil ka dni po 
pra pre mie rze mu si ca lu, któ ra od by ła się 14 wrze śnia 2024 r. 
Z te atru wró ci łam z mie sza ny mi uczu cia mi… 

Au to rem sce na riu sza, tek stów pio se nek i re ży se -
rem spek ta klu jest Woj ciech Ko ściel niak, twór ca wy sta wia -
nych rów nież w Te atrze Mu zycz nym, cie szą cych się od lat 
po wo dze niem, bar dzo uda nych ada pta cji dzieł li te rac kich, 
ta kich jak „Lal ka” i „Chło pi”. Z pew no ścią na uzna nie za słu -
gu je ogrom pra cy ar ty stów wło żo nej w przy go to wa nie wi do -
wi ska trwa ją ce go pra wie czte ry go dzi ny. Ogrom ne wra że -
nie wy wie ra ją ukła dy cho re ogra ficz ne, zna ko mi te zgra nie 
kil ku dzie się ciu tan ce rzy na sce nie, ich pięk ny ruch i umie -
jęt no ści wręcz akro ba tycz ne. Za chwy ca ją roz wią za nia tech -
nicz ne i sce nicz ne (np. cie ka we, nie do słow ne uka za nie scen 
z lwem po że ra ją cym ofia ry na are nie rzym skie go cyr ku, 
wal ki Ur su sa z by kiem czy roz pa sa nia uczest ni ków uczty             
w pa ła cu Ne ro na). Po ru sza ją ca jest Pop pea (ko chan ka Ne -
ro na) w nie na wi ści rzu ca ją ca cza ry na Li gię. Pra wie każ da            
z pio se nek, wy ko na nych z wiel kim za an ga żo wa niem przez 
ak to rów, za słu że nie zbie ra ła okla ski wi dow ni.  

A jed nak… Za sko cze niem dla mnie (i chy ba dla 
wie lu wi dzów) by ło wy sty li zo wa nie spek ta klu na… ka ba ret 
z lat 30-tych XX wie ku… Li gia (głów na bo ha ter ka, mło da 
chrze ści jan ka) no si fry zu rę „na chłop czy cę” i kró ciut ki strój 
„te ni sist ki”, przy po mi na ma łą dziew czyn kę, a w ukła dach ta -
necz nych – bez wol ną lal kę, za baw kę. Wi ni cjusz (jej uko cha -
ny, rzym ski żoł nierz) tu wy glą da jak nie miec ki ofi cer… SS              
i ema nu je pry mi tyw ną bru tal no ścią, w rze ko mej swej prze -
mia nie jest, mo im zda niem, nie wia ry god ny. Piotr Apo stoł to 
po zba wio ny cech cha rak te ry stycz nych pan w śred nim wie -
ku, ubra ny w sza ry pro cho wiec i kasz kiet. Wy po wia da ne 
przez nie go kwe stie (w tym „Hymn o mi ło ści”!), mi mo cie -
płe go gło su ak to ra, brzmią bar dzo nie prze ko nu ją co i 
sztucz nie… Chrze ści ja nie w spek ta klu są po sta cia mi „bez 
wy ra zu”. Ubra ni w sza re, ro bo cze kom bi ne zo ny, co mo że 
ko ja rzyć się też z ja kąś uni fi ka cją, po zba wie niem in dy wi -

du ali zmu (w do my śle – przez re li gię?) smęt nie snu ją się 
po sce nie.  

Pierw sza część wi do wi ska pre zen tu je głów nie sce -
ny roz gry wa ją ce się na dwo rze Ne ro na – są one dy na micz -
ne i atrak cyj ne, choć wy ła nia się z nich ob raz spo łecz no ści, 
dla któ rej ży cie jest jed ną wiel ką za ba wą, ze psu tej mo ral nie, 
bru tal nej i ma ni pu lo wa nej przez wład cę i je go oto cze nie. 
Dru ga część przed sta wie nia sku pia się na dra ma cie chrze -
ści jan i prze mia nie Wi ni cju sza i jest, mo im zda niem, znacz -
nie mniej po ry wa ją ca… Mu zy ka brzmi mo no ton nie, aż pro -
si ło by się o więk szy jej dra ma tyzm, gdy oglą da my sce nę 
krzy żo wa nia chrze ści jan czy na wró ce nia Chi lo na. Dość 
trud no też uwie rzyć w głę bię mi ło ści Li gii i Wi ni cju sza (jak 
ma ła dziew czyn ka Li gia za ba wia się żon glo wa niem pi łecz ka -
mi, a źró dłem jej rze ko me go cier pie nia są za sa dy re li gij ne, 
któ rych nie ro zu mie, sto ją ce na dro dze do zmy sło wych ra -
do ści). Nie ste ty, nie czu je się w spek ta klu, że chrze ści jań -
stwo wno si coś pięk ne go i od mien ne go do po gań skie go, 
upa da ją ce go świa ta… Szko da, bo prze cież na wet współ cze -
sna mu zy ka pop po tra fi od dać głę bię i moc prze sła nia Ewan -
ge lii, nie wspo mi na jąc już o dzie siąt kach ar cy dzieł w hi sto -
rii mu zy ki eu ro pej skiej. Tak że i w spek ta klu mo gła ona stać 
się po tęż nym środ kiem wy ra zu. Za ska ku ją ca jest ostat nia 
sce na wi do wi ska: to pro ce sja, w któ rej tłum chrze ści jan pro -
wa dzo ny przez ak to ra w stro ju hie rar chy ko ściel ne go cią -
gnie wóz z prze zna czo ną na spa le nie na sto sie ko bie tą. 
Rzym upadł, ale za stą pił go… Ko ściół ja ko „bez dusz na in sty -
tu cja”, „sie dli sko nad użyć i wy pa czeń” – zda ją się su ge ro -
wać twór cy. Wcze śniej w tle, po za sce ną, któ rą wy peł nia Ko -
lo seum, wi dać zdję cie twa rzy Chry stu sa. Na dzie ją na pa wa, 
że jest ona pięk na i nie znie kształ co na, ale znaj du je się jak by 
po za świa tem ziem skim, przy po mi na ją cym je den wiel ki ka -
ba ret.  

Szko da, że spek takl te go pięk na prze sła nia Ewan -
ge lii, któ re sym bo licz nie kry je twarz Zba wi cie la, nie uka -
zał…  Mi mo wszyst ko my ślę, że war to wy brać się na przed -
sta wie nie do Te atru Mu zycz ne go, by sa me mu wy ro bić so -
bie oce nę wi do wi ska. 

Gra ży na Chrap czyń ska

MOJE REFLEKSJE



GŁOS BRATA NR 3(101)2024 33

DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

Pa mię taj my, że wszel kie na sze sło wa, 
my śli i czy ny do ko nu ją się wo bec Bo ga. 

Stwo rzo no nas tak, by na pę dzia ły nas Bo ża 
mi łość i Bo że przy ka za nia. Żad ne in ne pa li -
wo nie za dzia ła. 

Nie zo sta nie za wie dzio ny ten, kto ży cie     
wy ko rzy sta ja ko krok w stro nę na stęp ne go 
świa ta. 

Kie dy owca wpa da do ka łu ży bło ta, pró bu je 
się wy do stać i be cze niem wzy wa po mo cy, 
kie dy do błot ni stej ka łu ży wpa da świ nia, od -
prę ża się i w niej po zo sta je. Po trze bu je my 

od wa gi owcy.  

Wszel kie du sze są jak wy so kie gó ry: 
za wsze przy cią ga ją bu rze. Na ich cia ła spa -
da ją grzmo ty i bły ska wi ce złych lu dzi.  

Roz po zna je my głos Bo ży wy łącz nie po tym, 
z ja ką wy trwa ło ścią, spo ko jem i ła god no ścią 
bie rze we wła da nie na szą du szę. 

Tyl ko nie po bło go sła wio ne przez Bo ga      
pla ny po trz ebu ją re kla my w ga ze tach. 

Po win ni śmy za ak cep to wać na sze na tu ral ne 
nie do sko na ło ści. Nie mo że my wszy scy być 
gi gan ta mi. 
 

abp Ful ton She en, ka len darz z 2022 r. 

 złote myśli umacniające nas 

  zapraszamy dzieci na katechezę 
w soboty o godz. 10:00
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Pożegnanie  
śp. Erwina Najdy

Dnia 5 sierp nia 2024 ro ku od szedł do Pa na, w wie ku 
81 lat, nasz za słu żo ny pa ra fia nin Er win Najd a. W ży -
ciu ko ścio ła przez kil ka dzie siąt lat peł nił po słu gę mi -
ni stran ta, następnie funk cję Pre ze sa Mi ni stran tów. 
Pamiętamy go, jak czę sto szedł na cze le pro ce sji Eu -
cha ry stycz nej, nio sąc krzyż.  

Dro gi Bra cie Er wi nie, pa mię ta my o Two im za an ga żo wa niu w ży cie pa ra fial ne, jak z wiel kim od da niem 
słu ży łeś na szej wspól no cie, czy to w wy mia rze li tur gicz nym, czy też ja ko uczest nik prac zwią za nych z bu do wa -
niem na sze go ko ścio ła. Dzię ku je my za Twoje gorące serce oraz przykład głę bo kiej wia ry.  

Ro dzi na i pa ra fia nie po że gna li śp. Er wi na pod czas uro czy stej Mszy św. w na szym ko ście le pa ra fial nym, 
któ rą w dniu 10 sierp nia 2024 ro ku od pra wił ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk wraz z licz nym gro nem współ ce -
le bru ją cych Ka pła nów i Liturgicznej Służby Ołtarza. Na stęp nie śp. Er win Naj da zo stał po cho wa ny na Cmen ta -
rzu w Oli wie. 

Dobry Jezu, a nasz Panie, daj Mu wieczne spoczywanie!  
Teresa Sowińska

24. Pielgrzymka do Matemblewa
Na si pa ra fia nie, jak co ro ku, wzię li udział w Pa ra fial nej Piel -
grzym ce Ro we ro wej do Ma tem ble wa już po raz 24. Wy ru -
szy li śmy  w so bo tę 14 wrze śnia. Prze je cha liśmy trasę 
wynoszącą oko ło 10 km. Oso by, któ re nie ukoń czy ły 18 ro -
ku ży cia wy ru szy ły pod opie ką oso by peł no let niej.  

Wy jazd spod ko ścio ła      
o godz. 10.15. Msza 
św. w Ma tem ble wie           
o godz. 12.00. Oso by, 

któ re chcia ły  udać się na piel grzym kę do Ma tem ble wa,        
a nie je cha ły ro we rem, po je chały au to ka rem. Wie lu chęt -
nych do piel grzy mo wa nia, udało się wła sny mi środ ka mi 
trans por tu do Ma tem ble wa, by po tem uczest ni czyć we 
wspól nej mo dli twie i potem w zabawie na świeżym 
powietrzu.  

To by ło na sze wspól ne roz po czę cie no we go ro ku 
dusz pa ster skie go w Sank tu arium MB Brze mien nej,  
w dniu święta Podwyższenia Krzyża Świętego. 
 

ks. Grzegorz Stolczyk
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.
ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

śp. Jerzy Pamięta, lat 89  
Śp. Edmund Walendziuk, lat 83 
Śp. Adam Golak, lat 77 
Śp. Bogdan Dąbrowski, lat 55 
Śp. Jacek Fiedorczuk, lat 59 
Śp. Helena Paszko, lat 81 
Śp. Janusz Mirbach, lat 89 
Śp. Renata Chrapek, lat 79 
Śp. Genowefa Grabowska, lat 98 
Śp. Jadwiga Cyra, lat 87 
Śp. Jerzy Schabieński, lat 86 
Śp. Helena Mazewska, lat 76 
Śp. Wanda Baniecka, lat 92 
Śp. Mieczysław Niewczas, lat 93 
Śp. Bronisław Salamondra, lat 84 
Śp. Alina Pasierb, lat 78 
Śp. Barbara Uberman, lat 83 
Śp. Małgorzata Kozłowska, lat 72 
Śp. Magdalena Licznerska, lat 38 
Śp. Piotr Kisielewski, lat 87 
Śp. Alfons Heyka, lat 87 
Śp. Stanisław Szymoniak, lat 80 
Śp. Jan Szynicki, lat 81 
Śp. Erwin Najda, lat 81 
Śp. Krzysztof Wawrzyniak, lat 86 
Śp. Eleonora Sienkiewicz, lat 87 
Śp. Andrzej Świątek, lat 77 
Śp. Magdalena Stefańska, lat 42 
Śp. Kazimierz Jóźwiak, lat 75 
Śp. Hanna Fabianowicz, lat 83 
Śp. Stefan Kalkowski, lat 96 
Śp. Helena Swatek, lat 76 
Śp. Irena Stypułkowska, lat 75 
Śp. Władysława Ozimińska, lat 95 
Śp. Stefania Dombrowska, lat 88 
Śp. Jerzy Odorczuk, lat 84 
Śp. Krystyna Rybacka, lat 87 
Śp. Teresa Zawadzka, lat 85 
Śp. Krystyna Heger, lat 79 
Śp. Genowefa Kuźnierska-Wejer, lat 95 
Śp. Maria Kamińska, lat 88 
Śp. Erwina (ona) Krawczyk, lat 65 
Śp. Hubert Piotrowski, lat 86 

60 rocz. Sakr. Małż.: Gertrudy i Antoniego Kaim     1.09.2024 

30 rocz. Sakr. Małż.: Agnieszka i Ryszard         3.09.2024 

 5 rocz. Sakr. Małż.: Izabela i Tomasz Michalscy      8.09.2024 

 5 rocz. Sakr. Małż.: Monika i Adrian Leicht       20.09.2024 

  1 rocz. Sakr. Małż.: Justyna i Ariel Szubert         6.10.2024 

58 rocz. Sakr. Małż.: Teresa i Franciszek       14.10.2024 

42 rocz. Sakr. Małż.: Bożena i Ryszard Romanowscy    6.10.2024 

50 rocz. Sakr. Małż.: Irena i Henryk            26.10.2024 

23 rocz. Sakr. Małż.: Ewa i Adam Mliczewscy            27.10.2024 

60 rocz. Sakr. Małż.: Agnieszka i Jan Skwierawscy     27.10.2024 

 1 rocz. Sakr. Małż.: Marta i Jan Kornaccy            15.11.2024   

SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA 
ZARARLI:

Dawid Kamiński i Kinga Krefft 13.04.2024 

Paweł Kawski i Monika Zjeżdżałka 11.05.2024  

Paweł Peters i Marta Janecka 29.06.2024 

Adam Pieniek i Dorota Bucholc 13.07.2024 

Mateusz Szczygieł i Anna Urbaniak 17.08.2024 

Jakub Słupek i Natalia Mokwińska 22.08.2024 

Michał Annis i Teresa Ziemlewska 24.08.2024 

Dawid Kowcun i Paulina Pięta 21.09.2024 

Maja Anna Krzemińska 13.04.2024 
Antonina Cieślik 14.04.2024 
Adrianna Maria Budrewicz 14.04.2024 
Leo Bukato 26.05.2024 
Mieszko Potykus 26.05.2024 
Bruno Kornobis 28.05.2024 
Oliwia Anastazja Demczuk   9.06.2024 
Franciszek Piec   9.06.2024 
Jan Piec   9.06.2024 
Piotr Maciej Spychalski 16.06.2024 
Laura Kamińska 23.06.2024 
Alicja Elżbieta Peters 29.06.2024 
Klara Krystyna Gmyrek 14.07.2024 
Zofia Smogór 14.07.2024 
Tymon Bronk   3.08.2024 
Jaśmina Bojka 18.08.2024 
Jan Brzozowska 18.08.2024 
Błażej Michalski   8.09.2024 
Gabriel Błaszczak   8.09.2024 
Filip Smagłowski   8.09.2024 
Pola Rita Rudzińska 28.09.2024 
Lena Rita Rudzińska 28.09.2024

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:
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24. Pielgrzymka rowerowa – 14 X 2024


